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Zakusy
przeciwko demokracji we Włoszech

Misje uiojskouue zamiast dolara

m e n ś u  g r e c k i e g o ?

Amerykanie są zaniepokojeni wzrostem ruchów 
demokratycznych we Włoszech —  stwierdzi! kore­
spondent United Press. —  Zamierzają więc wysłać 
%  tego kraju nową misję wojskową na wzór tej, któ- 
¡"9 skierowali do Grecji, w celach znanych wszyst­
kim z greckiego przykładu.
, W a s z y n g t o u. (API). Depar 
»nient wojny Stanów Zjedn. stu 

plan, w myśl którego Wlo- 
mają być w niedalekiej przy 

*;°śei „obdarzone“ amerykańską 
?ń8ją wojskową, która działać 
idzie na zasadach stosowanych 

pł-*ez podobną misję w Grecji.
Sensacyjną wiadomość podał, 

Powołując się na źródła rządowe 
“  Waszyngtonie, korespondent 
uhited Press. Podobno wstępne

rozmowy na te>n temat przepro. 
wadzone już zostały między przed 
stawicielem rządu Stanów Zje­
dnoczonych a ambasadorem wło­
skim w Waszyngtonie.

Celem amerykańskiej m isji woj 
skowej byłoby według źródeł o fi­
cjalnych. udzielenie „rad“ wło­
skiemu sztabowi generalnemu.

Szereg kongresmanów stanęło 
na stanowisku, że byłoby znacz­
nie wygodniej dla rządu arnery.

gen. Markowa

M iiz a o ja  sił demokratycznych Grecji
. Rzym (PAP), w audycji z w tór. 
j 'J rano rozgłośnia greckiej armii 
etnokratycznej podała 2 donio. 

, c dekrety naczelnego dowódcy 
■i armii gen. Markosa.

kańskiego, aby inicjatywa w oma 
wdanej sprawie wyszła od przed­
stawicieli Włoch.

■fi.ierwszy z tych dekretów po- 
, błuję do szeregów ąnąłj demo- 
, “atycznej wszystkich mężczyzn 
' wszystkie kobiety, którzy: 1) pe} 
2'h służbę w oddziałach ELAS, 
0 należei,j do narodowej gwardii 
sf°.ru przeciwko Niemcom, 3) 
ł^ z y lj w oddziałach partyzanc- 

c“  ETA (intendentura). 
Obowiązkowi mobilizacyjnemu 

podlegają inwalidzi wojny 
^w o le ń cze j przeciwko okupan. 
rń, fti.entieckim i włoskim, jak 
hr,  inwalidzi z okresu walk 

yecuwko angielskiej interwen­
c i  wojskowej w grudniu 1944 
jąc ' Wszystkie osoby, podlega-

mobilizacji, mają stawjć sięH, T maj
szvuWie Najszybciej w  najbliż- 
h o d d z i a ł a c h  arm ij demokra 
'ł -znej.

300 demów fińskich 
dla górników

Rr* a  ̂°  w  i c e. Centralny Zarząd 
ezy^NWsłu Węglowego przezna- 
tZe.* •™a Chorzowskiego Zjedno- 
skitu **' domków fiń -
lonj _■ 2 których powstaną 3 ko- 
fejj, e‘ w Chorzowie obok folwar. 
k>0(,B y to m ia  obok zbiornika 
. 0nego i w  Siemianowicach za 

y*»em „Ficynus“ .

r^ed procesem Foerstera
(SAP). W najbliższycht j^ a ń s k

f . Ia<* zostanie zakończony remont 
ti8 Teatru Gdańskiego (daw-

sPorthaile),
t’tîo Pr°css b. gauleitera

^ unnaue), w którym odbędzie
°Ęrsti Gdańska,

era. "W tej samej sali, w któ-
Ods będzie sądzony — wygła- 

przemówie-t>¡. nieSdyś Foerster 
Polakożercze.

Drugi dekret wzywa wszystkich 
obywatel], przebywających w 
miastach, by wzmogli swą akcję 
na rzecz arm ii demokratycznej.

Hsdowia jedwabników 
przy hucie „Batory“
Warszawa. (API) Strażnicy za­

kładowi w  hucie „Batory“  na 
Śląsku przystąpili do próby ho­
dowli jedwabników. W ogródkach 
przy fabryce rozpoczęto już ho­
dowlę. Z 3 gr jajeczek uzyskano 
ok. 6 kg doskonałych kokonów. 
Okazało się, że gąsienice dosko­
nałe się zaaklimatyzowały w  wa­
runkach bytowania „hutniczego“ .

Udana próba zachęciła hodow­
ców do tego stopnia, że zawiązali 
specjalne kółko hodowlane, które 
na wiosnę roku przyszłego przy­
stąpi do pracy. Korzyść z tego 
podwójna — i dla samych ho­
dowców, mających miłe zajęcie 
poza godzinami pracy i dla krajo­
wych przędzalni.

W listopadzie
Plan u j ę g i o i u y

wykonany w 108,2 proc.
Katowice. W ciągu 24 dni wy­

dobywczych (6 dnj świątecznych) 
w  listopadzie 1947 r. Polski Prze­
mysł Węglowy wykonał plan Pań- 
stwowy, przekraczając go o 8,2%.

Pian na miesiąc listopad b. r. 
przewidywał 5.010.240 ton wydo­
bycia, wydobyto zaś 5.421.359 ton, 
co stanowi 108,2 proc. planu.

Kolejność Zjednoczeń pod 
względem przekroczenia planu 
jest następująca:

Zjednoczenia: Bytomskie 116,1 
procent, Rudzkie 115,1, Chorzow­
skie 111,2, Gliw ickie 109,1, Dą­
browskie 108,7, Rybnickie 107,4, 
Zabrskie 107,4, Katowickje 107,2, 
Jaworznicko .  MJkołowskie 102,6.

Przeciętna dzienna wydajność 
na jednego robotnika Wyniosła: 
dla Zagłębia Śląsko-Dąbrowskie, 
go 1.212 kg, dla całego Przemysłu 
Węglowego 1.1S6 kg.

Plan załadunku wykonano w 
S*5,6 proc.

Amerykanie są zaniepokojeni 
wzrostem ruchów demokratycz­
nych we Włoszech, ł — jak stwier 
dza korespondent United Press — 
wyrażają wątpliwość czy rząd 
wioski zdoła opanować te ru ­
chy, bez pomocy ze strony Sta­
nów Zjednoczonych. Coprawda w 
Waszyngtonie zaprzeczają jakoby 
sprawa misji wojskowej dla 
Wioch związana była z wstrzy­
maniem ewakuacji stacjonują­
cych tam wojsk amerykańskich 
— ale oba te zagadnienia wydają 
się wyraźnie zazębiać.

W Czchowie, położonym nad Dunajcem o 12 kilometrów  poniżej 
Rożnowa prowadzone są prace przy ukończeniu budowy zapory 
wodnej, która podobnie jak  zapora w  Rożnowie, pozwoli na w y­
korzystanie spiętrzonych wód przy p rodukc ji energii elektrycz­
nej oraz przyczyni się w dużej mierze do zapobieżenia powo­
dziom. Budowa zapory będzie ukończona w jesieni przyszłego

roku. Foto sap .

R e z o lu c ja  p u b lic zn eg o  w ie cu  w  L o n d yn ie :

Zachodnie granice Polski
powinny pozostać bez zmian

L o n d y n  (P AP). W chw ili gdy toczą się rozmowy czterech 
ministrów nad sprawą odbudowy pokoju, zebrani mieszkańcy Lon­
dynu oświadczają, że zachodnie granice Polski powinny pozostać 
w obecnym stanie — tak brzmi» tekst rezolucji, uchwalonej wczo­
ra j jednogłośnie na parotysięcznym zebraniu publicznym w łondyń. 
skini Central Hallu.

Tekst rezolucjj przedstawili zgra 
madzonym przewodniczący zebra, 
ni a Frank Bowles, wiceprezes 
frakc ji parlamentarnej 
Pracy.

Praga (PAP). Zawarta w tych 
dniach w Pradze nowa, czechosło- 
wacko-jugosłowiańska umowa ra­
diowa przewiduje wzajemną wy­
mianę programów muzycznych, l i ­
terackich i naukowych

Związek Polaków w Niemczech stwierdza*

Pragniemy wrócić do kraju!
W a r s z a w a  (PAP). Na 1 po wojnie zjeździć delegatów reak­

tywowanego Związku Polaków w Niemczech, który odbył się w 
Berlinie, uchwalono rezolucję, przesyłającą na ręce Prezydenta 
R. P. wyrazy hołdu oraz wdzięczności za to; że władze odrodzonej 
Polski demokratycznej dały w  licznych wystąpieniach niezłomny 
wyra« prawdzie, iż Polacy przebywający w  Niemczech stanowią 
nieodłączną część Narodu Polskiego.

Rezolucja potępia z oburzeniem zakusy międzynarodowych pod­
żegaczy wojennych na nasze granice zachodnie, których trwałości 
strzeże żołnierz polski nad Odrą i Nysą.

Delegaci stwierdzają następnie w rezolucji, że przy odbudowie 
zniszczonej Ojczyzny nie powinno zabraknąć żadnego Polaka i  w y. 
rażają pragnienie powrotu do kraju każdego członka Związku Po­
laków w Niemczech.

Pomimo doznanych krzywd — głosi rezolucja — Polacy w Niem­
czech szczerze pragną, aby społeczeństwo niemieckie otrząsnęło się 
z przewagi junkrów i kapitalistów i aby prawdziwa demokratyzacja 
życia niemieckiego umożliwiła Polsce pokojowe współżycie z zacho­
dnim sąsiadem.

Polacy w Niemczech jednoczą się z twardym wysiłkiem Narodu 
Polskiego o trwały pokój, wolność i sprawiedliwość społeczną.

Na zebranju tym 8 posłów do 
parlamentu brytyjskiego, którzy 
niedawno zwiedzili kraje Europy 

Partii wschodniej, zdało sprawozdanie 
ze swych wrażeń j  obserwacji.

Wszyscy mówcy podkreślał; w 
swych relacjach prężność j  roz­
mach narodów Europy wschodniej 
w walce o odbudowę ich zniszczę, 
nych krajów.

Poseł Allen podkreślił, że po­
dróż dała mu pojęcie o potędze 
ruchu zawodowego w tych kra­
jach, w  których przemysł, został 
upaństwowiony.

Arthur Champion naznaczył, iż 
w krajach, które zwiedził, panu­
je całkowita wolność religijna.

Poseł Geoifrey Bing stwier­
dził, że bajeczki o „żelaznej ku r­
tynie“  pozbawione są wszelkjch 
podstaw. Poseł Fred Lee pod­

kreślił ogrom zniszczeń, jakich 
dokonali w Polsce hitlerowcy:

,,Na ziemiach Polski — oświad. 
czyj on — wznosi się pomnik bar. 
barzyństwa faszystowskiego w po 
staci ruin Warszawy i pieców 
krematoryjnych Oświęcimia“ .

Mówca zwrócił uwagę na do. 
datuj wpływ, jak i wywiera na 
postawę robotników w krajach 
Europy wschodnje.j i  południowo, 
wschodniej świadomość, iż „pra­
cują dla sjebie, a nie dla wyży. 
skjwaczy“.

Poseł Zilljacus w obszernym 
przemówieniu przytoczył zdanie 
jednego z dyplomatów bryty j- 
skjch, który stwierdził, że „no­
we reżimy w krajach Europy 
wschodniej nie tylko, że nje są za. 
ćhwiane, lecz nie już ich zachwiać 
nie może“ .

Na zebraniu postanowiono zwró 
cić sje do rady ministrów spraw 
zagranicznych z apelem, podkre­
ślającym konieczność przywrócę, 
nia przyjaźni j  zaufania między 
narodami, których współpraca 
przyniosła zwycięstwo nad fa­
szyzmem.

Na tuniosek Polski

UNESCO apeluje de intelektualistów świata
o z w a lc z a n ie  podżegaczy w o jen n ych

M e x i c o  C i t y .  (PAP). Przy 
jęta na plenum UNESCO rezo­
lucja Francji, Polski, Czeehosło 
wacji, Wielkiej Brytanii i Bra­
zylii zwraca się z apelem do inte 
lekiualistów świata:

„Przedstawiciele oświaty, wie­
dzy i  kultury, zgromadzeni w

3 krosien - i przekroczenie normy
R U d ; W Państwowych Zakładachp "■ u o a P a b i a n i c k a .  (PAP).

2em>8i u Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, na terenie któ- 
' ■* *a'aicjowano po raz pierwszy w Polsce obsługę 6 krosien

u ®z jednego tkacza, od kilku  dni przeszła na obsługę 8 krosien 
Zenobia Sawicka. Zachęcony je j przykładem przystąpił do 

tfeaCy Ma samych 8 krosnach (na drugiej zmianie), młody
'Józef - Skiba. Po okresie początkowych trudności, pionierzy 

wykonywać normę w coraz wyższym procencie. 26 listo.. 
l ;jj  a osiągnęła Zenobia Sawicka 145,6 proc. normy, a Józef Skiba 
kv, Rtóc. W dniu 27 listopada przyłączyły się do współzawodnie.

4 ■•ósemek“ Helena Ziółkowska i Marta Majer, 
ją,. vł’n 'k i pracy za dzień 27 listopada przedstawiają się następu- 

Ziółkowska — 142>4 proc., Sawicka — 139,1 proc., Skiba — 
j,. broc. i Majer Marta — 137,1 proc. 

tló^B ^rów  nowego etapu przodownictwa pracy Dyrekcja Zakla- 
otoezyła specjalną opiefcą

Meksyku na generalnej konferen 
cji UNESCO, świadomi odpowie­
dzialności, jaką obarcza ich z ty ­
tułu należenia do tej organizacji, 
pragnąc powszechnego poszano­
wania sprawiedliwości i  zapew­
nienia zasadniczych wolności dla 
wszystkich ludzi bez różnicy ra­
sy i języka lub religiS, zaalarmo­
wani niebezpieczeństwem, gro­
żącym pokojowi z powodu sze­
rzenia poglądów, jakoby nowa 
wojna była nieunikniona, zanie­
pokojeni obojętnością, rezygnacją 
i nawet spokojnym przyjmowa­
niem tych poglądów przez nie­
które koła opinii publicznej, zwra 
cają się z uroczystym apelem do 
wszystkich tych, którzy troszczą 
się o godność człowieka i  przy­
szłość» cywilizacji, a specjalnie do 
pedagogów, uczonych, artystów, 
pisarzy i  dziennikarzy całego 
świata, by potępili te szkodliwe 
poglądy, działali w imieniu su­
mienia narodów, opierając się 
zbiorowemu samobójstwu, zwal. 
czali wszelkimi środkami, jakie 
mają do rozporządzenia, uleganie 
takim obawom oraz wszelką ak­

cję, która może zagrozić sprawie­
dliwemu, ‘trwałemu pokojowi".

Na wniosek delegacji polskiej 
apel ten przyjęto przez aklamac­
ję. Również na wniosek Polski 
konferencja poleciła członkom 
UNESCO rozpowszechnianie go 
wszelkimi środkami.

Pobłażliwość wobec hitlerowców
czyli „ileiseyfikacia“  w strefach zachesłiicb

towany", dawny wódz hitlerow­
ski otrzymuje kilkopokojowe 
mieszkanie, podczas gdy norm&l. 
nie po kilku ludzi mieszka w jed­
nej izbie. Dzieje się to wszystko 
dlatego, że wjelu hitlerowców 
potrafiło utrzymać swe dawne 
pozycje w urzędach co jm ułatwia 
sabotowanie akcjj denacyfikacyj. 
nej, dzisiaj zresztą popularni® 
już określanej jako „zabawę w 
denacyfikację“ .

Berljn (ZAP). Do rozgłośni ber. 
lińskiej nadchodzą stale listy 
wskazujące na skandaliczną po­
błażliwość, a nawet faworyzowa. 
nje hitlerowców w strefach za. 
ehodnich. Jeden z komentatorów 
zapytuje, dlaczego hitlerowcom 
internowanym w obozach pozwą, 
la się bezproduktywnie tracić 
czas, zamiast zaciągnąć ich do 
pracy. Mjmo, że hitlerowcy nje 
nje robią, ¡eh racje żywnościowe 
są wyższe, niż robotnika ciężko 
pracującego. Przestępcy hitle­
rowscy przebywający w więzieniu 
norymberskim otrzymują nawet 
na śniadanie jajecznicę, a często 
też prawdziwą kawę!

Uprzywilejowanie hitlerowców 
wyraźnie rzuca się też w  oczy 
przy przydzielaniu mieszkań. — 
Często zdarza się, że „zrehabili-

„Nie za taki rząd walczyłem“
mówi amerykański kombatant*ińwalida

„Plan Marshalla" dla Japsnii
Nowy Jork (PAP). Pismo „W orld 

Report“  w depeszy z Tokio tw ier­
dzi, że doradcy ekonomiczni gen. 
Mac Arthura przygotowują „Plan 
Marshalla“  dla Japonii.

W myśl tego projektu Stany Zjed 
noczone miałyby udzielić Japonii 
w przeciągu najbliższych 6 lat po­
mocy w wysokości 1 — 1,5 miliar­
da dolarów, a ponadto zwrócić wy­
datki na utrzymanie amerykań­
skich sił okupacyjnych, które wy­
noszą 370 .milionów dolarów rocz­
nie.

Nowy Jork (PAP), Jak donosi 
z Waszyngtonu Associated Press, 
jeden z pracowników urzędu do 
spraw b. kombatantów. 22-letni 
Walter Davis, k tóry podczas woj 
ny we Francji stracił rękę, od­
mowni wypełnienia ankiety o 
swej lojalności wobec rządu, 
¡akkoiwi ek odmowa ta groza mu 
zwolnieniem z pracy i  bezro­
bociem. Davis oświadczył: 
JM» aa tsfa twi wałczyłeś»“.

Stała komisja partii 
socjalistycznych w Londynie

A m s t e r d a m  (obsł. wl.). W 
międzynarodowej konferencji so» 
ejalistycznej w  Amsterdamie, któ 
ra zakończyła się w dniu wczoraj 
szym uchwalono utworzyć stałą 
komisję w Londynie.

Zgodzono się również na udzie, 
lenie pełnych praw członkow­
skich niemieckiej partii socjai.de 
mokratycznej na czele której stoi 
K urt Schumacher. Ponadto powo. 
łano komisję, której zadaniem bę 
dzie zbadanie, która z dwóch ist­
niejących hiszpańskich partii re. 
pubiikańskich reprezentuje naj. 
lepiej hiszpański ruch podziem­
ny.

Następna konferencja odbędzie 
się w maju przyszłego rolni w 
miejscu wyznaczonym przez ko. 
misję.

Bydgoszcz (PAP)- Inż. Seuli- 
sławsfei z W irt w pow. staro- 
gardzMm ofiarował galerii 
obrazów w Bydgoszczy cenny 
zbiór dzieł Leona Wyczółkow­
skiego. liczący ok, 80 »ima.
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Neron czy oświęcimskie* bestie?

Żywe pochodnie z dzieci
i Kreska o polityce

Kraków  (PAP). Wczoraj pierw- 
•*y zeznawał świadek Mikołajski,
dentysta, którego przywieziono do 
obozi!  ̂w początkach stycznia 1941 
r. Świadka przydzielono do gabi­
netu dentystycznego, co umożliwi­
ło mu względnie swobodne poru­
szanie się po obozie. Często uda­
wało się świadkowi z okien stry- 
' szpitala dla SS obserwować 
znajdujące się tuż przy budynku 
krematorium, gdzie oskarżeni Grab 
ner. Aumeler, Szczurek i Mueller 
bezpośrednio lub pośrednio brali 
udział w mordowaniu więźniów.

Raz przyprowadzono dwadzieścia 
Kilka osób. Byli to mężczyźni i ko­
biety z kilkoletnimi, a nawet k il- 
komiesięcznymi dziećmi. Osk. Au- 
meier kazał im się rozebrać i pô  
Jedynczo wchodzić do kremato­
rium. Na podwórzu działy się dan­
tejskie sceny. Ludzie, zdając sobie 
sprawę, co ich czeka, poczęli pła­
kać i modlić się. Osi. Aumeier 
kopaniem wpędzał opornych do 
krematorium.

Pewnego razu przyprowadzono 
do krematorium starszego człowie­
ka z dwoma małoletnimi synami. 
Ojcu kazano rozebrać się na pod­
wórzu, lecz ten odmówił, rozumie­
jąc, że czeka go śmierć. Wówczas 
na rozkaz oskarżonego Aumeiera 
jeden z SS-manów rozebrał go 
przemocą i wprowadził wraz z u- 
branymi dziećmi do krematorium 
Przy tych wszystkich egzekucjach 
obecni byli osk. Aumeier Orabner 
Gehring, Mueller i Szczurek.

Własnoręcznie wieszali 
kobiety

Bardzo często oskarżeni Gehring 
i Aumeier wykonywali osobiście 
egzekucje, strzelając do więźniów 
z pistoletów. Osk. Gehring powie- 
sił własnoręcznie dwie kobiety, z 
których jedną w przeddzień zgwał­
cił. Opowiadał o tym świadkowi 
jeden z lekarzy, którego Gehring 
wezwał celem zbadania, czy kobie­
ta ta jest zdrowa.

W ostatnim momencie przed eg­
zekucją, więźniarka ta napluła o- 
skarżonemu w twarz.

Zeznania świadka wprowadzają 
oskarżonych w wielkie zdenerwo­
wanie. Starają się oni zdemento­
wać je, wprowadzając do oświad­
czeń swych zupełnie nieistotne mo­
menty.

Świadek obciąża również oskar­
żonego Hoffmana, którego widy­
wał, jak prowadził na rozstrzelanie 
grupy kobiet żydowskich, szczując 
je po drodze psami.

Warkot motorów jęki 
głuszy
Następny świadek Paczyński, 

sprowadzony w czerwcu 1940 r. w 
jednym z pierwszych transportów, 
opowiada o przeałuchiwanlach w 
wydziale politycznym.

Przesłuchiwania odbywały się od 
rana do późnej nocy. W korytarzu
stali więźniowie zbici i skrępowa­
ni kajdanami. Krzyki i jęki kato­
wanych słychać było przez cały 
czas.

W lecie 1942 r. oskarżeni Grab- 
ner i Aumeier przywieźli z Brze­
zinki transport, złożony z około 500 
więźniów. Byli to Żydzi, starzy i 
młodzi. Przyprowadzono ich do 
małego krematorium i zapędzono 
do środka. Jeden z SS-manów 
wszedł na dach, odsunął zasuwę i 
wsypał gaz. Z krematorium słychać 
było jęki konających, aby je za­
głuszyć, puszczono w ruch dwa 
samochody.

Sensacyjne dokumenty
Trybunał przyjął następnie wnio 

sek prokuratora Cypriana o przed­
stawienie dwóch sensacyjnych do­
kumentów, świeżo uzyskanych w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech. Fotokopie dokumen- 
tow wręczono tłumaczce, która od- 
czytuje dokument pierwszy.

Jest to pismo z dnia 5 kwietnia 
1944 r., skierowane do Himmlera 
przez Pohla i dotyczące środków 
ostrożności w Oświęcimiu. Pohl 
pisze: „Obóz pierwszy obejmuje 
mężczyzn w liczbie 16 tysięcy więź 
niów, otoczony jest ogrodzeniem, 
zabezpieczonym drutem kolcza­
stym, naładowanym elektryczno­
ścią. Oprócz tego znajdują się tam 
wieże strażnicze, wyposażone w ka 
rabiny maszynowe. W drugim obo­
zie, w odległości 3 kilometrów od 
pierwszego, umieszczono 15 ty8. 
mężczyzn i 21 tys. kobiet. Z łącz­
nej ilości 36 tys. więźniów odpada 
około 15 tys., nie nadających się 
do pracy.

Obóz trzeci obejmuje wszystkie 
zewnętrzne obozy przy przedsię­
biorstwach na terenie Górnego Slą 
ska, które przestrzennie są od sie­
bie daleko oddalone. Istnieje mniej 
więcej 1-1 obozów zewnętrznych, w 
których przebywa około 15 tys. o- 
sób.

Dokument, przeznaczony dla 
Himmlera stwierdza dalej, że z łącz 
nej Ilości 67 tys. więźniów, praco­
wało zaledwie 34 tys., a* reszta by­
ła niezdolna do pracy na skutek 
wycieńczenia. Więźniów tych strze 
gło 2.300 SS-manów oraz 650 żoł­
nierzy w obozach zewnętrznych. .

Dokument drugi, wzięty jest z li­
stu zarządu I G Farbenindustrie w 
Oświęcimiu z dnia 18 marca 1943

r. i dotyczy trudności w zaopatrzę- | wionę dalsze przeciwko niemu 
nm tych zakładów. dowody“ , *

Dokument ten zawiera dane do- Należy przypomnieć- iż Dering 
tyczące perfidnej polityki koncer- . oddał się, po zakończeniu wo-juy 
now niemieckich, korzystających ! w opiekę zachodnich Władz oku- 
z pracy niewolniczej. Odczytanie do | pacyjnyth i ażeby uzyskać więk- 
kumentów wywołało na sali sądo- i sze pupareie ze sirony nowych o-
wej wielkie wrażenie.

Żywcem palili dzieci
Następnie składa zeznania świa­

dek Piotr Jeleń, więzień Oświęci­
mia od roku 1942, Opowiada, że po 
każdym apelu SS-mani meldowali 
osk. Autoeierowi liczbę „muzułma­
nów“ na każdym bloku. Ludzi tych 
zabierano następnego dnia do ga­
zu. Podobne selekcje odbywały się 
również w czasie kiedy komendan­
tem obozu został Liebehenschel.

Komendantem tzw. „Sonderkoto- 
mando", które zajmowało się ga­
zowaniem więźniów był osk. Muhs- 
feld. Nie ograniczał się on jednak 
do spełnienia funkcji nadrzędnej. 
Niejednokrotnie, kiedy następowała 
przerwa w transportach przezna­
czonych do gazu, Muhsfeld udawał 
Sie do tzw. „Meksyku“ czyli zupeł­
nie nie zorganizowanej części obo­
zu w Brzezince i stamtąd wyciągał 
więźniów, sam eksportując ich do 
komory. Również skoro tylko spot­
kał więźnia kalekę natychmiast 
prowadził go do krematorium, asy­
stując przy spaleniu.

W owym czasie z powodu zbyt 
wielkiej ilości więźniów przezna­
czonych do komory gazowej, dzie­
ci poniżej jednego roku życia nie

pickunów., .  
Anderes.

wstąpił d« armii

Odroczono egzekucje ie ^ r z B a tó w
Frankfurt, (API). Gen. Clay, 

gubernator wojskowy strefy a- 
merykańskiej odroczył- wykona­
nie wyroków śmierci, wydanych 
na 7 lekarzy niemieckich, którzy 
uznani zostali przez Trybunał 
norymberski winnymi zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości.

Wśród skazanych znajduje się 
Kari Brand, b. adiutant Himmle­
ra i Waldemar Hoven, główny le­
karz obozu koncentracyjnego w 
Buehenwaldzie.

Wyroki będą wstrzymane doi 
chwili, gdy Najwyższy Trybunał! 
amerykański rozpatrzy apelacja! 
oskarżonych. Bezskuteczne zabiegi. („Daily Mail“ ).

Rząd francuski bezsilny

Żołnierze w obronie strajkujących
gazowano lecz spalano żywcem. 
Dzieci te odbierali matkom SS-ina 
ni oświadczając, że chcą się nimi 
szczególnie troskliwie zaopiekować.

Gorliwą współpracowniczką Muhs 
felda była osk. Mandel.

Dalej świadek opowiada o wy­
padku, który zdarzył Się kiedy ze­
psuł się piec w łaźni obozowej. 
Przestrzeń dookoła pieca należało 
na nowo uszczelnić aby nie wy­
stygł zbyt szybko.

Prochy ludzkie —  
murarską zaprawą

Wówczas to oskarżony Aumeier 
nakazał więźniom piec uszczelnić 
prochami spalonych ludzi. W tym
miejscu askażflny Aumeier z obu­
rzeniem protestuje; „to nie były 
wcale prochy ludzkie, tylko zwyk­
ły popiół z kuchni. Przecież kuch­
nia była bliżej niż krematorium“ .

P * r  y % (API). Zgromadzenie i miast wystąpić przeciwka Judo 
uwtowe w niesłychane hu. w!

Zbrodniarz z Oświęcimia
n armii Andersa

Londyn. (API). Lekarz obozu 
oświęcimskiego, Władysław De. 
ring, który jest winien śmierci 
k ilku  tysięcy ludzi, ma zostać 
zwolniony * brytyjskiego więzie­
nia — oświadczył w  czasie sesji

W służbie pokoju i odbudowy
pracuje nauka polska

Warszawa (PAP). II  Krajowa 
Konferencja Rektorów i Profeso­
rów Wyższych Uczelni przyjęła 
jednomyślnie xv dniu 29 listopada 
br. rezolucję, która stwierdza 
m. In., co następuje:

„Krajowa Konferencja Rektorów 
i  Profesorów Wyższych Uczelni 
stwierdza pełną solidarność świata 
Kawki s wielkim wysiłkiem naro­
du polskiego w dziele odbudowy i 
przebudowy gospodarczej naszego 
kraju.

Odpowiedzialne zadania stoją­
ce przed naszym Państwem wy­
magają włączenia nauki i pracy 
wyższych uczelni w ogólnopąństwo 
wy plan gospodarczy i ustrojowy 
z pełnym wykorzystaniem indywi­
dualnej Inicjatywy każdego czło­
wieka nauki“ .

Rezolucja stwierdza dalej, że 
planową działalność na odcinku 
odbudowy nauki powinna być roz­
poczęta jak najszybciej.

Każdy młody pracownik nauko­
wy — czytamy dalej w rezolucji — 
powinien mleć zapewnioną pomoc 
państwa.
- Zgodnie z wielkimi postępowy­

mi tradycjami nauki polskiej, czo­
łowym jej zadaniem jest nadal pra
cowttć na rzecz idei pokoju i Spra­
wiedliwości społecznej oraz w iel­

kiej idei twórczej wolności csłowie 
ka.

Rezolucja kończy się słowami: 
„W  imię wolności nauki i w imię 

nieśmiertelnych idei humanizmu, 
nauka polska wiąże dregę swojego 
rozwoju z historyczną drogą naro­
dów, walczących o wolność, z hi­
storyczną drogą narodów, walczą­
cych o pokój między państwami- — -  •  ««—»«.y—.»., j tecziie. Minister Mayhew aapo-
walczacych o szczęście i dobrobyt wiada, że Dering zostanie zwol- 
sujoich obywateli". 1 ■ .............. .....

Izby Gmin wiceminister spraw 
zagr. Mayhew.

Ambasada polska w  Londynie 
przedstawiła cały szereg dowo­
dów, świadczących o zbrodniczej 
działalności Beringa. M, ki. prze- 

| dłożouo władzom brytyjskim ze­
znania premier» Polski, Cyran­
kiewicza. Wynika z nich nłieasbi. 
eie> ie  Bering dopuszczał .się w 
obozie oświęcimskim najgorszych 
okrucieństw.

Znajduje się on zresztą nie ty l­
ko na polskiej liście przestępców 
wojennych. Jego ekstradycji do­
maga się także Francja i Czecho­
słowacja, przyznając jednak Pol 
sce pierwszeństwo w sądzeniu 
tego zbrodniarza.

Wszystkie przedstawione do- . _________ «»» .„»«««
wody okazały się jednak, w  opił J do uruchomienia portów w Dar. 
n ir  rządu brytyjskiego, niedosta. łowię { Kołobrzegu prowadzone

są w całej pełni. Po zainstalowa­
niu niezbędnych urządzeń przeia.

narodowe w niesłychanie bu.
rziiwej atmosferze wciąż jeszcze 
debatuje nad projektem drakoń­
skich ustaw entystrajkowych, 
przedłożonych przez Schumana. 
W dniu wczorajszym obrady k i l­
kakrotnie odraczano na skutek 
licznych incydentów.

Sytuacja strajkowa nie uległa 
zm;an e. Świat pracy nie bacząc 
na groźby j represje rządu trwa 
na stanowisku wałki o swe słusz­
ne prawa. Według ostatnich w ia­
domości liczba strajkujących je­
szcze sję powiększyła.

Oddziały wojska pilnowały dzjś 
dostępu do stacji paryskiego ra­
dia, Nieliczni listonosze zgłosili 
sję do pracy, roznosząc pocztę pod 
eskortą żandarmów. Główne dwór 
ee kolejowe są nadal nieczynne.

W gmaphu giełdy pracy w St. 
Etienne odbył się wczoraj w ielki 
wiec, w którym uczestniczyło k il.  
ka tysięcy robotników. Manife­
stanci udali sję następnie przed 
gmach prefektury, pragnąc przed 
iozyć swe żądania. Policja unie­
możliwiła i«n jednak wyjście, usi­
łując rozproszyć tłum przy pomol 
cy gazów łzawiących. Wywołało 
to wielkie oburzenie wśród ze. 
branych, którzy zaczęli obrzucać 
gmach kamieniami. Policja we. 
fcwała na pomoc trzy wojskowe 
samochody pancerne, załoga icli 
jednak odmówi}« strzelania do 
tłumu.

W związku z tym „Humań;te“ 
pisze: „Chwała, żołnierzom w 81. 
Etienne. 1 (wzl| przykładem
swych braci, którzy w  roku 1997 
odmówili strzelania do /buntowa 
nych pracowników winnic j  »a.

wj, zjednoczyli sję z »¡m .
W Limoges strajkujący koleją, 

rze zajęli stację j  składy kolejo­
we. Cały ruch kolejowy uległ spa­
raliżowaniu.

W Nicei postawa robotników 
była tak nieustępliwą, że policja 
zmuszona była wycofać się.

W Lyonie do ogólnego strajku 
przyłączyli się nauczyciele j pro­
fesorowie szkół wyższych. Głów. 
ne porty francuskie są nadal nie­
czynne. W Cherbourgu oczekuje

na wyładowanie 20 statków, w  L® 
Havre 12 statków.

Według ostatnich wiadomości 
kolejarze w Casablanca, Rabat 1 
Lyaultey (Marokko) przyłączyli 
się do strajku.

.Partia komunistyczna podała dc 
wiadomości, że wszyscy deputo­
wani komunistyczni zrzekł} sk 
swych poborów poselskich na 
okres 1 miesiąca przeznaczając 
pieniądze na fundusz strajkowy- 
Zbiórka przyniosła 8.112.231 tran. 
ków.

T a j n y  u k ł a d
fra n c u s k o -a u s tr ia c k i

Moskwa. (API) Korespondent 
„Prawdy“ w Rzymie donosi, że 
zgodnie z informacjami, jakie o- 
trzymali przedstawiciele prasy w 
Rzymie, niedługo przed rozpoczę­
ciem konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie, przed­
stawiciele Francji przedłożyli rzą­
dowi austriackiemu następującą 
propozycję:

Jeżeli rząd austriacki uzna ro­
szczenia Francji do odszkodowa­
nia za straty poniesione przez 
Francję w  Austrii, rząd francuski 
będzie popierał interesy Austrii 
na sesji ministrów spraw zagra­
nicznych.

Według doniesień ze źródeł do­
brze poinformowanych, rząd au­
striacki przyjął tę propozycję. 
Wkrótce po tym utworzono komi­
sję, która obliczyła odszkodowa­
nia^ dla Francji w wysokości 60 
milionów szylingów. Te same

źródła twierdza, że Gruber uznał 
roszczenia Francji, która obiecała 
w  zamian rządowi austriackiemu, 
że będzie popierać interesy Au­
strii na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie-

W Darłowie i Kołobrzegu wre praca
Miitl uruchomieniem portów

Szczecin (PAP). Przygotowania

- ,   ,   — —  ••• -  -  - -  - —  -------------- t. ——  i'  — ( t u

niony „o ile nie będą przedsta. dunkowych i naprawie szeregu

Arabowie nie wpuszczają Żydów
do przyznanych dzieln ic

Jerozolima, (obeł, wł.) W pierw­
szym dniu ogłoszonego przez Ara­
bów 3-dniowegc- generalnego

Hamburska banda 
w potrzasku

Berlin (PAP). Z Hamburga do 
noszą, że policja kryminalna 
aresztowała 52 ozfoków naj- 
■ miększej tam tej szef bandy zło­
dziei,

Hdlottsikt rafiî  start««
Szczecin (SAP), Statek norweski 

„ l i i i  ł “ , podążający z portu Bergen 
do Ustki po węgiel, natrafił w cza­
sie drogi na silny sztorm, który 
wyrzucił go na brzeg koło Darło­
wa. Załogę uratowano.

W tym samym czasie fale wyrzu 
ćiły na brzeg koło Darłowa kuter 
rybacki „Kołobrzeg“ . Załogę rów­
nież udało się uratować.

Szczecin (PAP). Wyrzucony w 
czasie gwałtownego sztormu na pta 
sek obok Mierzei Bukowej norwe­
ski statek „ l i i i  1", jak wynika ż 
przeprowadzonych badań, nie uległ 
poważniejszym uszkodzeniom. Ho­
lowniki „Bawół" 1 „Żubr“  w dal­
szym ciągu ryją śrubami leje, aby 
dotrseó do statku ! ściągnąć go na 
wodę. Prace dobiegają końce.

strajku w Palestynie doszło dzi­
siaj do poważnych zamieszek. Na 
skutek tych zajść 2 Żydów zostało 
zabitych, a liczba rannych wynosi 
68 osób.

W Jerozolimie spalono wiele 
sklepów, demonstranci powybijali 
okna wystawowe, Policja b ry ty j­
ska, nie mogąc dać sobie rady z 
demonstrantami, zawezwała na 
pomoc żydowskie oddziały „Hag- 
ganah“ , które pomagały przy u- 
spo-kojeniu trzechtysięcznego th l-

wpłynął do portu szczecińskiego 
szwedzki statek „Melchior“ , przy­
wożąc na pokładzie pierwszy trans 
port Wysokocielnych j a ł ó w e k  
szwedzkich w ilości 146 sztuk. Sta­
tek przywiózł również 45 koni ze 
Szwecji. Jałówki przez;«,--zonę są 
dla majątków państwowych, a ka­
nie dla osadników.

mu żydowskiego. próbującego 
wtargnąć do dzielnicy arabskiej.

W innych częściach miasta rów­
nież i Arabowie próbowali we­
drzeć się do dzielnic żydowskich, 
Ruch ha lin ii Tel-Aviv — Jerozo­
lima został przerwany. Do zajść 
i demonstracji doszło również i 
poza granicami Palestyny.

Arabscy studenci w  Kairze i 
Aleksandrii proklamowali strajk 
solidaryzuj ąe się z Arabami w 
Palestynie, demonstrując prze­
ciwko podziałowi Palestyny.

W Kairze 1 Aleksandrii poza­
mykano wszystkie składy. Zde­
molowano urządzenia kin żydow­
skich. Podpalono wiele samocho

T ra n s p o rt ja łó w e k
szczeci ip a p i r,v,t„ i SJilcn- Podpalono wiele samocho-
pss r % r s , , uDi U Ä ;  * ■ ) « » *  »  «?»■ , * > » «dokonało wiele aresztowań wśród 

demonstrantów. (R)

Londyn (PAP). Jak dohosi agen­
cja Reutera, w czasie panującego 
obecnie na Atlantyku sztormu za­
tonął prawdopodobnie trawler por­
tugalski „Mosaamedeś“ , mający ha 
swym pokładzie 23 osoby, '

obiektów pomocniczych, konty­
nuuje sję w dalszym ciągu roboty
pogłębiarskje. Poza pracującą w 
Darłowie dragą „Władysławowo“ , 
wkrótce uruchomiona będzie dru 
ga, silniejsza draga przy pogłę­
bianiu drogi wejściowej do portu.

Szczeciński Urząd Morskj zor­
ganizował w obu portach kapita- 
naty, .Również przeprowadzono 
starania o wyposażenie. Służ­
ba pilotowa otrzymuje niezbędny 
taoor do obsługi statków węglo­
wych.

yi Ustce nasilenie pracy prze. 
ładunkowej jest znaczne j zain­
stalowane tam transportery w 
liczbie 9 sztuk w miarę potrzeby 
ładują na statk} węgiel eksporto- 
wy j  łupek szamotowy.

¡¡ tre e s*/

Niemcy zagrażają światu
P a r  y i ,  (API). „Środki bezpće 

ezeństw» nigdy nie będą za w iel­
kie w stosunku do państwa, któ­
re marzy jeszcze o panowaniu 
nad światem, niculeczone ze swej 
wrodzonej wojowniczości“  — pi. 
sze francuska gazeta 1‘Ordre". 
William Shirer, znany dzienni­
karz amerykański, podtrzymuje 
francuski punkt widzenia, który 
żąda ustanowienia ścisłej kontro­
li nad Niemcami,

Shirer wyrażą zdziwienie wo­
bec tendencji angielsko-araery. 
kaliskiej do odbudowy gospodar. 
ćzej Niemiec, w  pierwszym rzę­
dzie, przed innymi państwami 
enropejsfeimi.

Jak rozwinie się sytiacja 
v  Palestynie?

LONDYN, Wtorkowa prasa ion* 
dyńska poświęca wiele komentarz? 
stosunkowi Arabów do Wielkiej Brf 
tanii i jej polityki w Palestynie 
„Daily Telegraph", omawiając t° 
zagadnienie stwierdza, że liczn® 
grupy Arabów palestyńskich przy' 
były do Syrii, gdzie odbywają ćwi' 
czenia wojskowe, przygotowując eiś 
do Walki zbrojnej o Palestynę.

Powszechnie panuje jednak opł' 
nia — pisze dziennik — że W ie0  
M ufti Jerozolimy nie zamierSi 
przeprowadzić żadnej akcji zb ro jn i 
przed całkowitą ewakuacją wojsk 
brytyjskich.

„Daily Telegraph“ w komentarz“ 
do tego oświadczenia podkreśla bra^ 
przygotowania wojsk poszczegćl' 
nych państw arabskich do przepr0' 
wadzenia akcji zbrojnej.

„Times" pigze, że Arabowie sta' 
Wiają sobie pytanie, czy A n g lii 
zajmą się ochronę palestyńskiej k°' 
misji ONZ, która ma — zgodnie * 
uchwałą Zgromadzenia Ogólnego ^  
rozpocząć swe prace w okresi® 
p rz e jś c io w y m , poprzedzającym u' 
tworzenie dwóch niezależny“® 
państw w Palestynie. D zienni®  
stwierdza, że nawiązanie kontakt“ 
komisji z Żydami nie będz ie  prze“ '  
stawiało trudności, o wiele gorzf' 
przedstawia się natomiast kwest** 
kontaktu z Arabami, którzy s* 
wrogo usposobieni do ONZ.

Syria nie uznaje podziału Palestyny
Damaszek, (obsł. wł.) Na we*“ '  

rajfizym zebraniu parlamentu 
ryjskiego postanowiono odmótfj“ 
uznania decyzji ONZ w sprfttw® 
podziału Palestyny.

Damaszek, (obsł. wł.) Rząd 
ryjski wprowadził w  rejonie U*" 
maszku stan wyjątkowy, cel““  
uniemożliwienia demonstracji ö®' 
tyżydowskieh. Mimo tych 
dzeń demonstranci spalili wcz0f®j 
bibliotekę klubu żydowskiego 
Damaszku oraz zdemolowali 
żydowskie kawiarnie. Poza tw , 
do synagogi wrzucono dwa 
naty ręczne, powodując znac^“ " 
szkody. Kilkanaście sklepów i ^  
ganów żydowskich padło ofl8̂  
rabunku dokonanego przez guł™ 
młodych Arabów-
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Czwarty grudzień. Święto gór­
nika. Tradycyjne święto górni­
czej patronki św. Barbary. Śląski 
górnik obchodzi je uroczyście od 
lat. W mrocznych cechowniach 
kopalnianych wyniósł swoją Pa­
tronkę na ołtarze. To jego święta. 
Bliska, najbardziej swoja, otoczo­
na powszechną miłością. Święta, 
o której, jak o żadnej inhej mówi 
się prostym językiem, szczerze i 
otwarcie, jak umie człowiek cięż­
kiej pracy.

Św. Barbara — patronka ludzi, 
wyrywających z głębi ziemi ukry­
te skarby. Św. Barbara w codzien 
nym języku nazywana jest „Bar­
bórką“ . I  to zdrobniałe imię świę­
tej świadczy najlepiej o stosun­
ku, . jaki ma górnik do swojej 
czczonej od wieków Patronki.

Dziś grają orkiestry., rozwiewa­
ją się na wietrze czerwone sztan­
dary związkowe, łopocą białe i 
czerwone pióropusze. Tysiące gór­
ników odzianych w czarne jak 
węgiel, stroje, wyjdzie, żeby ma­
nifestować w dniu swego święta. 
Od lat, niemal od powstania gór­
niczego stanu — dzień czwartego 
grudnia, dzień św. Barbary, był 
świętem rzesz górniczych.

Lata hitlerowskiej okupacji. 
Niemcy rozumieli, że tradycyjne 
święto 4 grudnia, tak uroczyście 
obchodzone jest polskim zwycza­
jem. Wyrzucili Patńońkę górńi-

miejsce zawiesili hitlerowskie 
swastyki. Posągi leżały w rupie­
ciarniach .. .

Ale zabrały je stamtąd górnicze 
ręce. Górnik wierzył, że Jego 
święta wróci z powrotem na oł­
tarze tak, jak wierzył uparcie, że 
skończy s-ię okres hitlerowskiej 
okupacji i  Polska znowu obejmie 
wę władanie ziemię śląską. Wie­
rzył-tak samo, jak wierzył na dłu­
go przed powstaniami i plebiscy­
tem. Twardy był i — w y trw a ł...

„Ś ląsk i gó rn ik  jest tw ardy, jak 
ta skała, k ię ro  tam  ńa dole ko­
pie1“ ,. .

Przez lata okupacji tam — na 
dole — kwitła polskość. Tam ot­
warcie mówiono o klęsce Niemiec,

; tam na przodku podawano sobie 
i w iadomości z pola w a lk i, tam, od­
łożywszy k ilo f, podtrzym ywano 
się wzajem nie na duchu. Powsze­
chnie jest w iadomo, że dygn ita ­
rze h itlerow scy obaw ia li się zjeż­
dżać na dół, do kopalni, bo w 
tych podziemiach trw a ła  pols­
kość, gnębiona na górze fa lą  prze­
śladowań i represji.

Górnik wytrwał, tak samo jak 
wytrwał wówczas, kiedy w „czer­
wonym Zagłębiu“ szczuty i go­
niony wywiśszał na kopalnia­
nych szybach czarne flagi na znak 
strajku głodowego.

Wytrwał — i zwycięży!
*

już tyllko wspomnienia. Ale ko­
palnie zostały uratowane. Zwy­
cięski napór Wojska Polskiego i 
Armii Czerwonej zdruzgotał h it­
lerowską nawałnicę. Na froncie 
cywilnym w pierwszym szeregu 
stanął człowiek pracy — górnik.

Kopalnie nie zostały zatopione. 
Dniem i nocą pracowano przy 
pompach, zgrabiałymi od mrozu 
rękami naprawiano uszkodzone 
przewody. Taczkami dowożono 
węgiel do elektrowni. Nie dopu­
szczono do zagłady kopalni, umi- l 
łowanego warsztatu pracy. Jesz­
cze z dala dochodził grzmot dział, 
a już na dole ■ podjęto normalną 
pracę.

Na górniczych piersiach zawi­
sły Złote Krzyże Zasługi. To Rząd 
Rzeczypospolitej dekoruje górni­
ków i dziękuje im za w ielki wy­
siłek w imieniu całego społe­
czeństwa.

Tylko własną pracą odbuduje­
my zniszczony kraj — mówiliśmy 
w 1945 r. Musimy wzmóc wysi­
łek. Żeby uruchomić transport, 
żeby mogły zadymić znowu ko­
miny naszych fabryk, potrzebny 

I jest węgiel. Węgiel wydobędzie 
| górnik. Musimy zwiększyć wydo- 
; bycie.
I Inicjatywa Wyszła właśnie z 

od samego górnika,

____ ... __  . -  Ciężkie były pierwsze dni po
ków z ołtarzy cechowni. Na jej I odzyskaniu wolności. Dzisiaj to

Krakowsku Akademia Górnicza
kształci Budzi przemysłu

Dzień św. Barbary, święto pol­
skiego górnika jest zarazem świę.

studentów krakowskiej Aka. 
demii Górniczej. Nierozerwalną 
bowiem wjęzią z ciężkim prze­
mysłem jest związana młodzież 
krakowskiej Akademii Górniczej, 
Dziś młodzi zgłębiają wiedzę, a 
Jutro zaczną pracować na pożytek 
społeczeństwu jako górnicy, hut­
nicy, czy geolodzy. Półtora tysią- 
ca studentów w codziennej, po­
wszedniej pracy rozszerza zakres 
swej wiedzy ogólnej i zawodowej, 
W mozolnych ćwiczeniach labora. 
i oryjnych zdobywają nowe umie­
jętności.

NOWE WYDZIAŁY

akademickich administrowanych 
i utrzymywanych przez Stowa­
rzyszenie. Wiele już milionów 
pochłonęły remonty zdewastowa. 
nych w czasie wojny domów oraz 
sprawienie umeblowania do nich. 
M;;mo to urządzenia pokoi są 
wciąż jeszcze niekompletne. Wiel 
ka ilość podań o mieszkania (700 
podań z konieczności załatwiono 
w tym roku odmownie) zmusiła 
Stowarzyszenie do stworzenia 
zbiorowych sal mieszkalnych, — 
Warunki bytowania w salach 
zbiorowych są dość ciężkie, zwła­
szcza iż studia na Akademii wy­
magają dużo pracy domowej. Po­
nad 600 studentów korzysta ze 
stołówek administrowanych przez 
Kwesturę. Oprócz tego SSAG pro 
wadzi własną Stołówkę, która 
wydaje- dziennie »kolo 300 obia­
dów. Stołówka mus: dopłacać do 
każdego obiadu zj 20.—, co sta-

dentów A. G. jest mundur górni­
czy. Odznaką Stowarzyszenia jest 
perlik i  żelazo.

Od początku istnienia krakow. 
skićj A. G. słuchacze jej obcho­
dzą, uroczyście święto patronki 
górników św. Barbary. Głównym 
punktem uroczystość; „barbarko, 
wych“ jest tradycyjny „skok 
przez skórę“ , będący Obrzędową
fo r m ą  p rz y ję c ia  do  s ta n u  g ó r n i­
czego. N ie g d y ś  c e re m o n ia ł ten  
p rz e s trz e g a n y  b y ] p o w s z e c h n ie  
wśród górników. Dziś zachował 
się on pra-wje wyłącznie na gór­
niczych uczelniach akad&rnjckićh, 
Tegoroczna „Barbórka“  będzie 
miała charakter specjalnie uro­
czysty. Spodziewany jest udział

w njęj najwyższych dostojników 
państwowych. Zapowiedziały rów 
nież swój przyjazd delegacje gór. 
nicze młodzieży czeskiej { jugo­
słowiańskiej.

Było ciężko, było głodno. Ale i ^0A5’ wyszłas ° : wvszla od człowieka pracy. Gor-tym większy jest dziś powód dp, 
dumy. Przykład górnika wpłynął i 
zachęcająco na wszystkich.

I  przykład ten porwał wszyst­
kich za sobą"

Pracowano tym  ochotnie j, że 
pracowano dla siebie, d la  dobra 
własnego kra ju .

Odzyskanie niepodległości zam­
knęło okres wyzysku i bezprawia 
węglowych baronów. Rok 1945 
stworzył, Polskę, o którą górnik 
walczył i o której marzył od lat.

„Praca przestała być przekleń­
stwem, a stała się w demokratycz­
nej Polsce sprawą honoru, god­
ności i czci — mówił na pierwszej 
„Barbórce“ w 1945 r. min. Minc. 
— Wszyscy pamiętamy i wiemy, 
że dawniej dekorowano genera­
łów,, oficerów, żołnierzy, litera­
tów, artystów, ministrów, a rzad­
ko kiedy inżynierów i robotni­
ków. W Polsce zmieniło się wiele, 
skoro dziś dekorujemy ludzi, pra­
cujących na kopalniach,, za wyni­
k i ich pracy do Polski.“

siłę polskiej demokracji w y­
kuwał kilofem.

Jak z wielkiego frontu napły­
wały meldunki: „...Przekroczy­
liśmy plan! Zwiększyliśmy pro­
dukcję! Wydobyliśmy nowe tysią­
ce ton!“

Nie ma dziś kopalni w  Polsce, 
któraby z dnia na dzień nie zwięk 
szala wydobycia.

Ale musimy wydobyć jeszcze 
więcej. Górnik Pstrowski wezwał 
swoich towarzyszy do współza­
wodnictwa — do nowej walki o 
dobrobyt. Zrodzić ją  mogła tylko 
demokracja. Wiele zmieniło się w 
Polsce. Nazwiska przodowników 
pracy — Pstrowskiego, Tiela, Fry­
sztackiego — zna dzisiaj każde 
dziecko w Polsce. Mieliśmy dotąd 
wielu bohaterów. Dziś rodzi się 
nowe, najszlachetniejsze bohater­
stwo — heroizm pracy.

Rosną cyfry wydobycia, pisane 
potem i trudem górnika.

Nie ma wysiłku, którego nie po­
kona człowiek pracy dla Polski.. -

H o s s a « ?  c « j # > t ?  iwągdlmteągcieB

Polski węgici i odboiiowa Europy
Polska jest krajem zasobnym j Kanadzie, Anglii i Niemczech, 

w węgiel, 73,6 miliarda ton ukry. i Około 98 % węgla polskiego znaj
tego we wnętrzu Ziemi Polskiej 
węgla stawia nas na siódmym 
miejscu po Stanach Zjednoczo­
nych, Chinach, Zw. Radzieckim,

Akademia Górnicza jest uęzef- 
ńią stosunkowo młodą, bo pow­
a l ą  dopiero w r. 1919, W ciągu 
®Weg0 krótkiego istnienia zdąży- 
ia jednak wychować liczne zastę.
Py fachowców dla polskiego cięż..
«ego_przemysłu. Od r. 1946 uczci, i w:,a j ą wobec poważnych kłopo-
**15!» ipsf. (» ripm « ;o in ttii«  Ko ' . ,
M  ______
działów górniczego j 
Jńhrstały w tym roku wydziały:
Seologjczno . mierniczy i elek- 
Wo. mechaniczny.

W. Pstrowski, miciaiar współzawadnidwa, pierwszy górnik Polski

, 1s® obok istniejących- ju
hutniczego

Program nowego wydziału elek. 
tfo.mechanicznego różni się znacz 

od analogicznych wydziałów 
politechnikach. Jest on w 

^erwszym rzędzie nastawiony na 
Potrzeby górnictwa i hutnictwa. 
** 1946 r, na wydziale górniczym 
*°stala wyodrębniona specjalność 
haftowa, a na wydziale butni- 
o^yin specjalność odlewnicza. Od. 
byta w początkach Listopada br. 
konferencja grona profesorskje-

A, G, z przedstawicielami 
Przemysłu . mineralnego i cera­
micznego pozwala przypuszczać, 
Ze w najbliższym czasie Akade­
mia wzbogaci się o nowy wy. 
“ Dal, szkolący inżynierów dla 
ÓD: e my stu mineralnego.

Sława Akademii wykracza po- 
2a granice Polski. W bieżącym 
^°ku akademickim studiuje na 
Akademią. 2 Albańczyków, 1 Ju- 
s°słow janjn j 1 Bułgar. *

Zakłady naukowe A. G. prowa- 
liczne prace badawcze na po. 

tzeby przemysłu, czego dowo- 
bsirP może być podany ostatnio 
?° Publicznej wiadomości magne. 
Yezny sposób badania wytrzy­

małości lin nośnych, wynalczio. 
V Przez prof. dr. „M. Jeżewskie.

80 i Prot. dr. ¡nż. L. Szklarskiego, j
Ogói słuchaczy krakowskiej 

Akademii Górniczej jest zorgani. 
•owany w Stowarzyszeniu Stu- 
entów Akademii Górniczej. Sto- 
arzyszenie jest szkołą pracy 

°by\

ą, bo., j gdyż sumy, uzyskiwane z do- 
% wy* ] tacyj i imprez są ciągle nie wy. 

| starczające.
Szczególnym dorobkiem może 

się poszczycić Sekcja Wydawni­
cza, która w ciągu swego dwu­
letniego istnienia wydała 28 
skryptów na potrzeby Akademii, 
oraz 11 skryptów na potrzeby in­
nych uczelni. Skrypty te znajdu­
ją chętnych nabywców nie tylko 
w gronie studentów polskich 
uczelni technicznych, ale również 
znaczna ich część rozchodzj się 
wśród fachowców pracujących w 
przemyśle.

Ożywioną działalność wykazu­
ją również autonomiczne w ra­
mach Stowarzyszenia naukowe 
koła górników, hutników } elek­
tromechaników: kierują akcją
wydawniczą, prowadzą b bijóte- 
k; fachowe, organizują wycieczki 
naukowe j odczyty na tematy za­
wodowe, oraz rozdzielają prakty. 
k; wakacyjne.

W bieżącym roku po raz pierw­
szy po wojnie studencj A. G. Wy­
jechali na praktyki zagraniczne, 
a to jeden do Szwecji, zaś 15 do 
Jugosławii. Jest to liczba nie­
współmierna do potrzeb w tej 
dziedzinie.

Serdeczne stosunki nawiązało 
Stowarzyszenie z czechosłowacką 
młodzieżą Akademii Górniczo. 
H utn icze j w Ostrawie. W maju 
br. ba w i] na uroczystościach „Sko 
ku przez skórę“ w  Ostrawie dełe. 
gacja SSAG podejmowana nad­
zwyczaj gościnnie przez kolegów 
Czechów i Słowaków.

■ywateiskiej i społecznej mło- 
Deży akademickiej. Agendy Sto. 
arzy;<2enja Są szeroku rozbudo- 

j® n*. obejmując w pierwszym 
będzie akcje samopomocowe. 320 

i  'łdentów za minimalni, opłatą 
Krzysia z mieszkania w domach

t r a d y c j e  GÓRNICZE
Studenci Akademii Górniczej 

pieczołowicie strzegą tradycyj 
górniczych, jakie zostały jm prze. 
.kazane przez pokolenia starszych 
kolegów. Oficjalnym strojem stu.

WYŚC1 G PRACY
Minął czas marzeń — giń, kto się zali!
Słońce jaśnieje, już nie ma słot.
Dziś nam potrzebne ramię kowali,
W kowadło czynu walący miot.
Jeszcze chowamy w pamięci mroku 
Wyścig zwycięskiej, serdecznej krw i —
Lecz go zagłusza żywy rytm skoku 
Pracą dorodnych, słonecznych dni.
Stań pokrzepiony ojców ofiarą 
Z twarzą podaną w złocistość zórz;
Wolą hartowną, potęgi wiarą 
Nową, radosną historię twórz!
W wartkim turkocie życia kolei,
W lśniącym błyskaniu stalowych szyri 
Pędź poprzez burzę i skroś zawiei 
Do wielkiej stacji zbiorowej: CZYN!
Oto się kłpnią uprawne łany,
Pachną zielenie wysokich łąk,
Pełnią się mlekiem i miodem dzbany:
Obfitość ziemi — dziełem twych rąk.
Miasta olbrzymie, tętniące, żywe 
Pracą potężną tysiącznych rzesz.
— Złuczonych mostów napnij cięciwę:
Mierz niebo ostrzem natchnionych wież,
W wyścigu dumnym twórczej miłości 
Życie na radość i pracę dziel —
Aż ci się ziści nieśmiertelności 
Szczęsnej Ojczyzny najwyższy cel.

, Emil Zegadłowicz.

duje się w Zagłębiu -Górnoślą. 
skini, reszta, czyi; około 1,4 m i­
liarda ton przypada na Zagłębie 
Dolnośląskie.

Czynnych jest obecnie w Pol­
sce 80 kopalń, wśród których 
mamy 54 potężne obiekty. Dzi­
siejsza dzienna produkcja tych 
kopalń, wynosząca. 155 tys. ton, 
może być podniesiona do 265 tys. 
ton.

Roczna produkcja wszystkich 
polskich kopalń osiąga obecnie 
60 mi!, ton, czyli 2.500 kg na gło. 
wę mieszkańca. Średnie wewnę­
trzne spożycie węgla, wynoszą­
ce na jednego mieszkańca 1.7J0 
kg, pozwala na eksport wkoło 18 
milionów ton rocznie. Pian poi- 
sk[ej gospodarki węglowej prze­
widuje podniesienie wydobycia 
w ciągu najbl ższych czterech 
lat do 80 mil. ton, co pozwoli na 
eksport ponad 30 mil. ton rocz­
nie.

Bez uruchamiania nowych ko. 
paiń , można nasze roczne wy­
dobycie węgła podnieść do po. 
zjomu 100 mii. ton, wymaga to 
jednak uprzedniego wprowadze­
nia szeregu zasadniczy :h inwe­
stycji.

Przede wszystkim Njemcy, któ 
rzy v/ ciągu 5 lat okupacji wy. 
dobyli oko jo 450 mil. tor. węgla 
a drugie tyle zniszczył, zaogme. 
n.jem pól i niewłaściwą podbu­
dową, zmusili nas do pogłębię, 
nia pozjomu eksploatacji o około 
90 metrów (średn o każdy milion 
wydobytych ton węgla obniża o 
10 cm głębokość poziomu eksploa 
tacjj). Ta rabunkowa gospodarka 
jijemiecka postawiła nas wobec 
konieczności przeprowadzenia 
kapitalnych robót górniczych.

Przedwojenna indywidualna 
gospodarka w poszczególnych 
kopalniach stwarza konieczność 
ujednolicenia J unowocześnienia 
różnych systemów technicznych. 
W 80 polskich kopalniach istnie, 
je 80 odmiennych systemów wy­
ciągowych, rozpiętość torów' kr-a 
palnianycb waha się w granicach 
od 450 do 1050 mm, a konstruk­
cje używanych wózków mają 91 
różnych typów.

Ponadto zasadniczymi warun­
kami zwiększenia wydobycia rtfę. 
gla jest sprawa zaopatrzenia tego 
przemysłu w  odpowiednią ilość
energii elektrycznej i meehanłza. 
cja węgla, g i r  • t i la ie
ważne jest zastosowanie takiej

przeróbki, która by zapewniła 
maksymalne wykorzystanie wła­
ściwości różnych gatunków wę­
gla.

Nie zależnie od zagadnień wy. 
dajności i  mechanizacji pracy, 
zwiększenie wydobycia uwarun­
kowane jest zwiększeniem załóg 
kopalnianych. To zaś wiąże się 
z poważnym finansowo próbie, 
snem budowy osiedli pracowni­
czych.

Koszt inwestycji kopalnianych 
pokrywany jest z własnych za­
sobów państwowych. W 1946 r. 
przemysł węglowy pochłonął 2 
miliardy zł, w  1947 r. 14 m ilia r­
dów zł, z czego 4 m iliardy z| prze 
znaczono na budownictwo osiedli.

Całość programu inwestycyj­
nego, ktbrego zrealizowanie wa­
runkuje podniesienie w ciągu 4 
łat rocznego wydobycia do 80 m i­
lionów ton, wymaga wkładu 220 
miljonów dolarów, czyli około 
0,75 dolara na 1 tonę.

Proporcjonalnie obliczony koszt 
inwestycji węglowych, _ koniecz­
nych do przeprowadzenia w  pań­
stwach zachodnich wynosi 
1,6 do 2 dolarów na 1 tonę. A  za­
tem inwestycje polskie są naj­
tańsze.

Gdyby Polska miała pełną moi 
ność korzystania z zagranicznych 
źródeł zaopatrzenia, o wiele wy­
datniej i  taniej mogłaby uczest­
niczyć w pokryciu europejskiego 
deficytu węglowego, który na 
rok 1948 obliczany jest na 73 mil. 
ton, a na rok 1950 — na 92 mil, 
ton. (x)

POMADA
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Sfe*ona $
d z i e n n i k  z a c h c d h i Czwartek, 4 grudnia 1947 r-

Węgiel
skfea0kS ^ WaT  8fe eul'°Jpej'  ale duW  kosat transportu oraz si<ięgo rynku węglowego po d r u - ......................
Siej _ wojnie śwjatowej wywiera 
swój wpjyw z jednej strony nie- 
iiorzystna sytuacja węglowa An. 
g ili i Niemiec, z drugiej nato­
miast rozwijająca się produkcja 
węgla polskiego. Mimo ciężkich 
warunków powojennych udział 
polskiego węgla w  produkcji eu­
ropejskiej został utrzymany na 
poziomie przedwojennym, wyno­
sząc w r. 1946 12 %. W r. 1947 
wzrośnie on prawdopodobnie do 
13 %, a w  latach następnych bę­
dzie systematycznie podwyższany.

Wprawdzie spotykamy się o- 
becnie na rynku europejskim z 
zagadnieniem nowym — z przy­
wozem węgla amerykańskiego,

S i e f o l i l e  p ld itg  e l is p o r lo ir e

na rynkach zagranicznych
. . . . . .  - dla odbudowy Polski, jak i  Bu-
orak radunkow powrotnych, sta- j ropy, wypływa przede wszystkim 
wia pod ¡makiem zapytania dal- j z -wysokiej
sze utrzymanie się jego na rynku 
europejskim, zwłaszcza z chwilą 
zwiększania wydobycia węgla w 
Europie.

Narodowy Plan Gospodarczy 
przewiduje eksport:

w r. 1947 30 milionów ton
1948 38 „  .
1949 35 3 ’»

przy wydobyciu 80 milionów ton.
O ile chodzi o okres lat najbliż. 

szych, możemy twierdzić, iż zbyt 
węgla polskiego na najbliższe la- 
. jest zapewniony. Znaczenie 
jednak polskiego węgla zarówno

W yk res
MILTON wydobycia węgla kamiennego

6

ZDOLNOŚCI EKSPORTOWEJ 
POLSKI.

Polska, eksportując dużą część 
wydobytego węgla, przyczynia 
się w znacznym stopniu do od. 
budowy krajów- europejskich. Ale
i na tym odcinku po zakończeniu 
działań wojennych spotkała się 
Polska z całym szeregiem prze­
szkód. Zniszczenie lin ii kolejo­
wych, brak taboru, kompletna 
dewastacja portów morskich z 
jednej strony, z drugiej — olbrzy­
mia ch{onność rynku wewnętrz­
nego, zadecydowały, że eksport w 
pierwszych miesiącach powojen­
nych rozwijał się wolniej od pro­
dukcji.

Załączona poniżej tabela obra­
zuje nam wzrost eksportu węgla

EKSPORT w tys. ton 
5.580 15.000 19.000
1945 1946 1947

Na tle powyższej tabeli cieka­
wie będą przedstawiały się licz- ; 
by wzrostu dostaw samego wę­
gła dla odradzającego się prze. 
myslu krajowego.
DOSTAWY DLA PRZEMYSŁU 

• w tys. ton
1945 3946 1947
5.371 12.495 14.153

dzenie do konsumcjl sortymen­
tów średnich i miałowych. Cały 
przyrost przewidywanego zuży­
cia węgla przez przemysł obraca 
się w sortymentach niższych.
Przejście przemysłu na niższe ga_ 
tunkj węgla jest koniecznością z 
uwagi na ich stały przyrost w 
związku ze wzrostem wydobycia 
i  niemożnością lokowania całej

PRELIMINOWANY EKSPORT WĘGLA l

nadwyżki na rynkach zagranicz­
nych.

Z kolej możemy podać tabelę, 
przedstawiającą wykaz krajów 
oraz ilości otrzymywanego od nas 
węgla. W przedstawionej poniżej 
tabeli eksportu kraje, zorganizo­
wane w Europejskiej Organizacji 
Węglowej (ECO) wymieniamy od. 
dzielnie, natomiast kraje, nie na­
leżące do ECO, ujęte są łącznie.

KOKSU NA R. 1947

Wzrost eksportu uwarunkowa­
ny jest planowo przeprowadzaną 
akcją oszczędnościową w prze*

w tysiącach ton
m o r z e m :  Szwecja . . . ............................3.407

N o rw e g ia .................................... 354
D au ja .................................................1.011
F in la n d ia .................................... 535
Szwajcaria.................................... 119
W ło c h y ........................................ 92
F ra n c ja ........................................  99

.................................................... 431
Holandia......................................... agg
A n g l i a ..............................................  115
P ortuga lia .................................... 9
b u n k ie r ........................................ 443
kraje nie należące do ECO . . 668

1 ą d e m: Szwajcaria........................... .... . 539
Wiochy ........................................  37s
Czechosłowacja . . . . . . . .  1.062
F ra n c ja ..........................   489
kraje nie należące do ECO . . 9.529

6.889

12.012

W przyszłym roku przewiduje 
Się dalszy .rozwój wywozu, w 
szczególności na rynek włoski i 
francuski, dokąd preliminujemy 
wzrost wywozu o 209 %. Centrala 
Zbytu Produktów Przemysłu Wę­
glowego zawarła do 1 grudnia

_  . , , - - i------! br. 71 kontraktów' na dostawę
m in tów dn* " ,e k°nsumdi sorty- węgla, koksu j łupku szamot«, 
mentojy grubych przez przeeho- wego.

18.991
Wszystkie te sukcesy zawdzię­

czać ualeiy bezprzykładnej ofiar­
ności górnika polskiego, który w 
ciężkich chwilach stawiani* fun­
damentów pod zręby nowej, po­
wstającej z ru«n Ojczyzny, wy­
kazał wysokj poziom dyscypliny 
pracy, ofiarności i patriotyzmu.

*lJ. Strachowski

N ow e książki
K azim ierz  rym le n ie ck i. Dziej« S it?  

m ieć do początku e ry now ożytne j 
In s ty tu t Zachodni. Poznań — Iś*5,
str. «6?.

A u to r, p ro fesor h is to rii ś redniow i*- 
eznej ns U n iw ersytec ie  P oznański*, 
u jm u je  dzie je N iem iec ze stanowiska 
obserwatora w a lk  o urzeczyw istn ie­
nie idea łów  w  ciągu w ielow iekowego 
is tn ien ia  cesarstwa rzym sko-n iem ie0'  
k iego , poprzedzając dzie je  starć i  dą­
żeń po litycznych  i  społecznych tv 
średniow ieczu, nakreślen iem  pradzie­
jó w  Germ anów i ich  m iejsca w  Eu­
ropie. Zachow ując postawę badacz® 
w n ik liw e g o  i bezstronnego, nie dając 
się opanować frazeo log ii h is to ryków  
n iem ieckich , tak  skorych do kojarzę? 
czasów od iegłyeh ze współczesnym); 
au to r n a jw ie rn ie j m ógł p rzedstaw * 
przebieg w a lk  o ideę cesarską, zwfcr® 
cza gdy u zb ro jon y  b y ł w  wiedzę nie 
ty lk o  w ypadków , ale i In s ty tu c ji, kto 
rc  ja k  feodalizm  panow ały w  wie­
kach średnich. G łówne zagadnienie 
związane z dzie jam i N iem iec, a v/iec 
powstanie cesarstwa, boje o jego u- 
powszechnienie czy ugruntow anie , 
chw ilow e  sukcesy cesarskie i  końco­
w e .niepowodzenia, opory, a zwłasz­
cza ro lę  Kościoła I w  szczególności 
papiestwa, au to r om ów ił na tle  sa­
m ych w ypadków , bez szczegółów *" 
negdotyeznych. W sumie o trzym a liś ­
m y dzieło poważne, grun tow ne, roz­
szerzające w idno krąg  naszej w iedzy 1 
naszych m yś li o średniow ieczu, tak 
ja k  sie ono kszta łtow ało  w  N iem ­
czech.

P o lityce  n iem ieck ie j na wschodzi*, 
je j  pa rc iu  na Łabę, Odrę i  W isłę au­
to r  pośw ięc ił dość uw agi, szkicują* 
p rzy  tym  ru ch  osadnictwa niem iec­
k iego i ogranicza jąc jego ro lę  do rad) 
p raw dy  h is to ryczne j. D zieło p ro f. 7'* 
m ien ieckiego dla osób w ykszta łco­
nych , dla s tudentów  i  nauczycielstwa 
jes t nieodzowne ja ko  jedyna publik® 
cja w  dziedzin ie  niem coznawstwa ze 
stanow iska re trospektyw nego.

Michał P R IS ZW IN  — „Korzeń ży­
cia“ . Spółdzielnia Wydawnicza „czy­
telnik". 1M1. Str. *««. Z ł 4*0. Tłum* 
Sta war A „ Hertz P.

Siedem opow iadań m yś liw sk ich i *
podróżniczych, op isu jących przyrodo 
roz leg łych  przestrzeni R osji Europei 
sk ie j, S ybe rii W schodniej i  Mandżu­
r i i ,  — puszcze n ie tkn ię te  ludzką  sto­
pa. egzotyczne zw ierzęta i  ludz i w y­
ros łych  w  tw a rdych  w arunkach p ie r­
wotnego bytow ania .
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Po pracy — godziwa ro zryw ka
C e n tra ln y  Ośrodek Kulturalno-Oświatowy w Sosnowcu

O lb rz y m ia , o ko ło  ć w ie rć m ilio n o -  :. . wy, zajmujący się obroną int-ere- | nadto
i wa rzesza górników z kopalń wę- sów młodzieży pracującej, sportem 
Jgla, soli i rud żelaznych, zrzeszona j i oświatą wśród młodzieży, wyeho- 
j w Związku Zawodowym Górnit*bw j wania fizycznego i sportu 1 r e fe -
w Polsce, ma dziś Własny "
trałny Ośrodek Kulturalnó-Ośwla-I nlowym i szkoleniowym. wy-

dawniczo-prasowy, wydający wła­
sne pismo dwutygodniowe' „Gór­
nik": biblioteczny, kierujący biblio­
tekami i zakupujący centralnie 
książki dla wszystkich świetlie 
górniczych w Polsce.

Wydział kulturalno - oświatowy 
dzieli się ua 7 referatów: 1) oświa­
towy, 2) społeczno-wychowawczy.
3) rozrywek kulturalnych, 4) szko­
leniowy, 5) organizacyjny, 6) ama­
torskiej twórczości artystycznej i 
1) eksperymentalnego teatru dziec­
ka.

Cen- ratami: organizacyjnym, zaopatrzę* 
Kulturalnó-Oświa-

j.towy z siedzibą w Sosnowcu.
Górnicy, już dwukrotnie, w 1946 

i 1247 r, w ramach ogólnopolskiego 
kónkursu .Związków Zawodowych 
(górników. metalowców, chemików, 
włókniarzy, kolejarzy itd) zdobyli 
przechodni sztandar za pracę kul­
turalno-oświatową • dla swojego 
związku. i*

— Centralny Ośrodek Kult.-O- 
światowy Związku Zaw. Górników 
dzieli się na następujące wydziały: 
kulturalno-oświatowy, młodzieżo-

A oto cyfry

rL  B y t o m s k ie g o  Z je d n o c z e n ia

Górnicy wynalazcami

CYFRY PORÓWNAWCZE 
porównawcze, obrazujące najlepiej wyniki pracy 

sierpień 1945 r. listopad 1947 r 
.......................  70

Bytom. Komisja usprawnień przy 
dyrekcji bytomskiego Zjednoczenia 
P. W. uznała ostatnio aa dobre i 
celowe niżej wymienione pomysły 
i usprawnienia, autorom których 
przyznano wysokie premie: inż. Ko 
kossyński, kierownik działu w
B2PW, przez usprawnienie gospo­
darki elektrycznością na kop. „Ra­
dzionków" w lipeu br.. zaoszczędził 
o:;. '4.260.000 zi w skali rocznej. 
Premia, przyznana inż. Kokoszyć- 
śk''snu, obliczona od zaoszczędzo­
ny’ rumy w stosunku miesięcznym 
liojĄ&i zł), wynosi: za lipiec br., 
17 212 -zł. za sierpień 17.186 zł. Jó- 

•J-uj/uŁsk, asystent kierownika 
* ’ .i maszynowego na kop. „Cen-

* otrzymał nagrodę w wyso- 
,*.*;■ eclnomiesięeznych poborów 
U'' premią, t j, 27.854''zł, za po- 
a..a; prowadzenia i udoskonale- 

r smaiizacji świetlnej w ma- 
*z> “ ie wyciągowej dla zatrzymy- 
v;a:::a klatki na wysokości poszcze­
gólnych pięter. Augustyn Jarek, 
sztygar maszynowy na kop. „An­
daluzja", skonstruował specjalne 
uchwyty, prze2 co rolki z pacior­
kami drewnianymi zostały dosto­
sowane do używanych w ruchu 
przy taśmach kozłów rolkowych 
typu Sickhoff i fabryki Piotrowi- 
*c. Premia prajrznana Jarkowi wy­
nosi 10.000 zł.

In i. Jakub Dobosz, b, kierownik 
działu maszynowego na kop. „Roz- 
bark" oraz Alfons Stanecki, szty­
gar maszynowy na kop. „Rozbark“ 
ętrzymali go 3,005 gł 2« pomysł za-'

bezpieczenia przed zwarciem biegu 
uów generatora w układzie Leon ar 
da przy maszynie. Mieczysław Rud 
ket, starszego technika Głównych 
Vv arsztatów Zjednoczenia, premio­
wano kwotą, odpowiadającą dwu­
miesięcznym poborom wraz z pre­
mią (33.356 zł) za pomysł zbudowa­
nia pieca odlewniczego i zorgani­
zowania obsługi tegoż, co daje Zjed 
noczeniu ok. 5.304.000 zł rocznych 
oszczędności dzięki przetapianiu 
złomu we własnym zakresie.

Świetlice . . .  . . . 
Biblioteki . .
Książki w bibliotekach 
Czytelnie
Koła teatralne .
Zespoły tameczne 
Chóry . . . . . .
Orkiestry mandolinistów 
Orkiestry harmonistów 
Orkiestry salonowe

Si
6.875

25
19

24

205
190

99.772
185
125
55
78
12
4
8

zawarł umowęPonadto ośrodek dysponuje 5 or- Zaw. Górników 
kiestrami dętymi, jedną orkiestr 1CZPW na mocy 
symfoniczną, zespołami recytacyj-
nymi. nie licząc wielu solistów, i szu płac na cele kulturslno-oświa- 
śpiewakow 1 .instrumentalistów. toWe wprost do Cent. ośr K u lt-

— Do 1. 9. br. obowiązek zaspo- Oświatowego, 
kajania potrzeb świetlic i domów j We wrześniu przeznaczono na tćn 
kultury, spoczywał na patronują- j cel 10-3%, na ostatni kwarta! br. 
cych im zakładach pracy. Z dniem I przeznaczono 0.4»/„ ogólnego fundu- 
1. 9. br. Zarząd Główny Centr, Zw. I szu płac, la od 1. i. 1943 05% p0-

przemysł wpłaca do KCZZ 
0,5»/o funduszu płac, z czego część 
wynoszącą około 3 milionów złotych
miesięcznie otrzymujemy na cele 
kulturalno-oświatowe. Łącznie więc 
przypada na nasze potrzeby w bie­
żącym kwartale około 6 mil. zł. 
miesięcznie. Jest to suma obejmu­
jąca również wydatki personalne.

Z kwot rozdzielonych pomiędzy 
150 stałych świetlic i 50 świetlic 
wczasowych, 60% przeznacza się 
na cele kulturalno-rozrywkowe 
(teatr, chóry, taniec) 30»/, na do­
kształcanie i samokształcenie, 10% 
na zakup prasy i lo»/0 na akcję od­
czytową (koszty prelekcji itp.)

Ludzi do pełnienia funkcji kie­
rowniczych w zespołach teatral­
nych, tanecznych, śpiewaczych, 
muzycznych, kierowników biblio­
tek, świetlic itp. kształci Górnicza 
Szkoła Związkowa w Sosnowcu. 
Przeszkoliliśmy do chwili obecnej 
już 800 osób działających z pożyt­
kiem w terenie. Posiadamy poza 
tym 8 stałych i 14 ruchomych, cza­
sowych ośrodków szkoleniowych, 
które kształcą aktywistów związko­
wych i mężów zaufania dla Zwią­
zku Zaw. Górników.

Stałe ośrodki prowadzą ponadto 
różne kursy dodatkowe 3, 5 i 10-cio 
miesięczne o charakterze praktycz­
nym jak np. księgowości, pisania 
na maszynach, gimnazjalne, kra-

f i e d  H f ł o ś . . .

2 o ka z ji „B arb ó rk i“

której CZPW kie- ........ .
°wać będzie pewną część fundu- j wieczyzny i inne. W roku bieżą­

cym kształciło się w stałych ośrod­
kach szkoleniowych 1992 słuchaczy.

ZESPOŁY OKIESTRALiNE 
Na wiosnę, jak ogólnie wiadomo, 

odbyły się powiatowe, a następnie 
wojewódzkie eliminacje przed o- 
gólnopolskim konkursem artystycz­
nych zespołów świetlicowych zwią­
zków zawodowych. Do zawodów 
powiatowych stanęło 195 zespołów 
górniczych, 112 metalowców, 24 ze­
społy chemików itd. Głównymi 
konkurentami, jak z tego widać, na 
terenie województwa były zespoły

i źle, że stara,ją śie stale coraz, le- 
| Piej i coraz wydajniej pracować 
| (żeby to samo można było powie- 
I dzieć o niektórych dziennika-
! **ach • • że wzrastający stale 

Święta Barbara jest patronką zaś ten wydobywa właśnie górnik j pi1cr'vsz?'1,‘
górników i artyłerzystów. A rty- i dlatego jego święto, czyli jego * ?  |,br'j*' mi<!' zasHisią. ;:e:4 czpw  4"¿»pw"które "także "lak"aie
lerzyśei nas na razie mniej intć- „Barbnrka“ powinna równtoż | ^ “  M w  “  S n to j okazato walczyły o palmę 
resmtą, interesują nas natomiast świętem każdego Polska. Dzięki i 1 * *  wydobytych. i pierwszeństwa i w Warszawie
bardzo górnicy. Mianowicie za- bowiem niemu, temu górnikowi, I Dlatego tez chwalmy ich za to j ^  
stanówmy sie, tak przez chwilę mamy już w  tym roku dawno; » dziękujmy im. Bez spe
i p o m y ś lm y , ezym właściwie byś- przekroczonych 50 milionów ton 
my byli bez górników'...?  Pomi- j węgla, mamy opalone mieszkania, 
jająe już to, żebyśmy marzli, a na j światło w elektrowniach, surowce 
skutek braku węgla w  elektrow- I zagraniczne, dewizy i tysiące in- 
niach, siedzielibyśmy wieczorami j nych rzeczy, których tu wylicza­
no ciemku — bylibyśmy przede!nie zajęłoby zbyt dużo miejsca, 
wszystkim bardzo biednym i bar- j Znam trochę górników i wiem
dzo trudno ze zniszczeń wojen­
nych podnoszącym się krajem, a 
żyć u nas byłoby wtedy bardzo 
ciężko.

No dobrze — ną to ktoś może 
odpowiedzieć — przecież to wszy­
stko zależy w pierwszym rzędzie 
od tego, czy się ma w kraju wę­
giel . . . !

Tak, tak — w porządku, ale 
sam węgiel to jeszcze nic. Węgiel 
trzeba — w y d o b y ć .  Ot co! — 
jak mawiał pan Zagłoba. Węgiel

że nie lubią gdy się ich chwali. 
Uważają bowiem swoją pracę za 
taką samą, jak każda inna, może 
tylko trochę bardziej niebezpiecz­
ną, i koniec. Ale trudno ich nie 
pochwalić. Naprawdę trudno ... 
Chociaż raz na rok, właśnie z o- 
kazji „Barburki“ , właśnie w  dniu 
tego 4 grudnia. Pochwalić ich za 
to, że tak ciężko a wydajnie pra­
cują, że w tej podziemnej czarnej 
mennicy kują naszą walutę, że się j 
nie skarżą, gdy im czasami jest i

cjalnego patosu, bez wielkich słów 
i bez napuszonej gadaniny (gór­
niej' śląscy nazywają to „fanzo- 
leniem“ ), ale tak szczerze i po 
prostu, jak się dziękuje przyjacie­
lowi za wyświadczoną wielką 
przysługę. ¡YJocnym uściskiem dło­
ni j głębokim spojrzeniem w oczy.

I  życzmy im, by im było dobrze, 
by im było coraz lepiej, by mieli 
wszystko co im potrzeba, żeby ła­
dnie mieszkali, chodzili porządnie 
ubrani, dobrze .jedli, a czasami też
— żeby dobrze popili. Bo i to im 
się również należy.

A  więc w  tym dniu „Barburki“
— górnicy nasi niech nam żyją! 
*<o lat!

Szczęść Boże!
Niejaki X.

Orkiestra Salonowa Zw. Zaw. Gór* 
ników w Wałbrzychu — I nagroda, 
w dziale chórów mieszanych z or* 
kiestrą Zw. Zaw. Górników w Wał­
brzychu — I nagród. W dziale tea­
trów samorodnych zespół świetli­
cy kop. „Niwka — Modrzejów" — 
I nagroda, w zespołach tanecznych 
kop. „Śląsk", Chropaczów II nagro­
da, w chórach mieszanych kop 
„Ema“ , Jankowice — II  nagroda, 
w dziale orkiestr symfonicznych 
Kop. „Jaworzno“ — I I I  nagroda.

Nowy konkurs chórów w styczniu 
1948 wykaże obecny poziom górni­
czych zespołów śpiewaczych.

TEATR DZIECKA
Pod kierunkiem J. Dormana pro- 

w/adzi się znany już na Śląsfch 
Eksperymentalny Teatr Dziecka *  
Sosnowcu, w którym aktorami 
wyłącznie dzieci i kukiełki. W naj' 
bliższych miesiącach przewidzi»»* 
jest otwarcie wspaniale urządzone­
go gmachu teatralnego w Sosnow­
cu dla dorosłych, z widownią 
300 osób. y Poza tym warto wspom­
nieć o szeroko rozgałęzionym, bu­
dzącym duże zainteresowanie wśród 
górników, szlachetnym sporcie u' 
myślowym — szachach. Posiada­
czem przechodniego pucharu w’ 
klasie A jest obecnie drużyna kop 
„Janów". Istnieje projekt stworze­
nia szachowej drużyny reprezen­
tacyjnej Związku Zaw. Górników 
dla rozgrywek międzyzwiązko­
wych.

Naszkicowany tu obraz prac kUU 
turalno-oświatowych prowadzony0*1 
przez Centralny Ośrodek Kultural­
no-Oświatowy na terenie Związk11 
Zaw. Górników w Polsce stanoW 
już dziś poważny dorobek. TydJ 
niemniej Ośrodek w pracy swojw 
nie zamierza ustawać i będzie dą­
żył do coraz lepszych i większy00 
osiągnięć. Ili. ■/. Michałowski

rozgrywek wojewódzkich, do 
których stanęły już wybrane zespo­
ły, dostało się górniczych 75, w tym 
7 chórów męskich (na ogólną licz­
bę 11) 8 mieszanych (na 14) 3 mie­
szane z orkiestrą (na og. liczbę 3), 
Górniczych Zespołów orkiestral- 
nych (na og. liczbę 28) wystąpiło .16, 
w tym 5 mandolinowych, 2 jazzo­
we, 4 salonowe, 1 symfoniczny, ze­
społów baletowych 8, na 15 do­
puszczonych i zespołów teatral­
nych 7, na 16.

Z Warszawy górnicy wrócili ja­
ko zdobywcy 4 pierwszych, 3 dru­
gich, 1 trzeciego i 8 wyróżnionych 
miejsc, zdobywając tym samym za­
służenie pierwsze miejsce w ogól­
nej klasyfikacji.

Zwycięskimi zespołami były: or­
kiestra mandolinistów kop, „Wu­
jek“ w Katowicach — t nagroda.

Zgon polskiej działaczki
Praga (PAP). Na cmentarzu ceń* 

tralnym w Pradze odbył się 
tych dniach pogrzeb śp. prof. Er*1’ 
ciszki Sawiorskiej, nauczycielki ję­
zyka polskiego w szkołach czeski0-] 
i niestrudzonej działaczki na niw*
zbliżenia polsko-czechoełowackieS^
W pogrzebie wzięły udział ii0®0 
rzesze młodzieży szkół praskich*

Nad trumną zmarłej, przybr»5]® 
wieńcami od ministerstwa kultu« 
i sztuki, czechosłowackiego mih1 
sterstwa oświaty, abasady polsk* 
w Pradze oraz licznych zakład0  ̂
naukowych, przemawiali przed^* 
wiciele czechosłowackiego miń'5** 
stwa szkolnictwa, ministerstw^ 
spraw zagranicznych, Rady Nar° 
dowej miasta Pragi, władz szk° 
nych i ambasady polskiej, podkt 
ślając wielkie zasługi zmarłej *T 
prof. Sawiorskiej dla sprawy 
żenią młodzieży dwu bratnich 11 
uodów ałowiańskicti (ad.



D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

l  życia Stronnictwa 
Demokratycznego

WROCŁAW, (st). W niedzielę o- 
óradowali w gmachu Stronnictwa 
demokratycznego we Wrocławiu, 
sktywiści tego stronnictwa % te­
renu całego Dolnego Śląska. O- 
Prócz prezesów i sekretarzy komi­
tetów powiatowych i miast wy­
bielonych, w konferencji wzięli 
również udział członkowie woj. 
Komitetu S. D.

Przedstawiciel C. K. S. D. poseł 
Kaliszewski z Warszawy zapoznał 
Obranych z obecną sytuacją mię­
dzynarodową, mgr. Łyszczak nato- 
’niał omówił sprawy wewnętrzno- 
°rganizacyjne i ideologiczne stron­
nictwa. Po sprawozdaniach z prac 
'v terenie, wygłoszonych przez de­
legatów, omawiających m, in. sy- 
tuację polityczną w poszczególnych 
Powiatach, zjazd uchwalił kilka re­
wolucji. W jednej z nich aktyw 

D. z terenu Dolnego Śląska so­
lidaryzuje się z podstawowymi te- 
tethi, uchwalonymi na ostatnim ze­
rkaniu, rozszerzonego Centralnego 
Komitetu stronnictwa, a ogłoszo­
nymi swego czasu w prasie.

Zadania przemysłu miejscowego
D robna wytwórczość w iim a  pracować dobrze i dochodowo

Wrocław, (st) Odbyty ostatnio 
zjazd kierowników wszystkich 
zakładów podległych wrocław­
skiej Dyrekcji Przemysłu Miejsco­
wego dokonał bilansu dotychcza­
sowych osiągnięć i ustalił plan 
pracy na przyszłość. W zjeździe 
wzięli udział pod przewodnictwem 
dyr. Mączyńskiego wicewoj. wro­
cławski Barchacz oraz dyr. Depar 
tamentu Przemysłu Miejscowego 
w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu mgr. J. Staszeiis.

własnym zakresje ok. 70 tys. ha 
odłogów. Aby odłogi te zagospo­
darować należy postawić tam ok. 
7 tysięcy zagród, W związku z tym 
przed dolnośląskim przemysłem 
miejscowym, produkującym w 
pow. Zgorzelec prefabrykowane 
domki, są duże możliwości pomo­
cy w  zagospodarowaniu resztek 
ugorów na Ziemiach Zach. Za­
gadnienie to jest bardzo ważne i 
musi być zrealizowane na wiosnę 
1948 r. wspólnym wysiłkiem całe-

Wicewoj. Barchacz w  przemó-1 go społeczeństwa dolnośląskiego 
wieniu powitalnym podkreślił, że j bez pomocy Państwa. Do przemy- 
przemysłowi miejscowemu po-1 słu miejscowego będzie należało 
winno w pierwszym rzędzie żale- I usprawnienie produkcji i »muo- 
żeć na wzmożeniu rentowności wionie prefabrykowanych zagród
zakładów przez zwiększenie ■wy­
dajności pracy, wyzyskanie moż­
liwości maszynowych i  technicz­
nych oraz przez usuwanie prze­
rostów administracyjnych. Wice­
woj. omówił również problem za­
gospodarowania całkowitego we

wiejskich, według specjalnego ty ­
pu w kilku wzorach. W tern spo­
sób powstaną cale wioski, a z cza­
sem nawet całe gminy, wybudo­
wane przez przemysł miejscowy.

Dyrektor naczelny Przemysłu 
Miejscowego Mączyński, złożył

sprawozdanie z dotychczasowych i Następnie omówiono trudności
osiągnięć i  omówił zadania jego I w związku * brakiem odppwżed-

Dni p rzec iw g ru źlicze
#*4rof»a«y«*«<#«• i  z b ló rlta  fund««c«*®«/

Wrocław (st). Jak już informo- 
baliśmy, w dniach 14 — 24 bm. 

protektoratem Prezydentaf i .  u  t «  !>. L U i  C  lila, -C-Cij cjv- bur w  **"•

?•,p - odbędą się pierwsze na Zje. tiiem akcji na terenie całego wo- 
‘njach Odzyskanych Dni Przeciw 
Sbfźłicze. Na czele tej akcji na 
°9lnym Śląsku stanął Woj. Ko­
mitet Dni Przeciwgruźliczych, To 
tearzystwo Przeciwgruźlicze bo­
giem, jakie zawiązało się nie­
dawno we Wrocławiu, nje zostało 
leszcze zatwierdzone.

Ziemia Kłodzka 
dla turystów

Kł o d z k o , (p a p ), ziemia Kłodz- 
'te dowiodła w pełni swej atrak- 
bjności, czego najlepszym dowo­
dem jest fakt, że w ciągu 4 mię­
kcy  letnich przybyło tu ponad 
^Ooo turystów. Stanowi to bat­
uto znaczną ilość, zważywszy, że 
tereny kłodzkie zostały po raz 
Werwszy wykorzystane w tym ro- 

dla szerokiej turystyki.
Dużą frekwencję zanotowano ze 

'bony młodzieży, która przyj eż- 
baia w zorganizowanych grupach. 
Ka ziemi kłodzkiej rozbito łącznie 

obozów młodzieży.
Górzyste położenie okolic Kłodz­

ka sprawia, że mają one zapewnio- 
duży napływ turystów również 

te sezonie zimowym, tym bardziej, 
uruchomiono już szereg schro- 

na najważniejszych szlakach 
^rysty cznych.

Celem usprawnienia pracy Ko- i j  teatrach, otrzymają 10 proc. z 
mjtet wyłoni! specjalne biuro, j każdego sprzedanego znaczka. Do 
które ma zająć się przygotowa- ] sprzedaży zostania również wcią.

gnjęta młodzież akademicka wyż. 
szych uczelni. .jewództwa oraz dokonać je j l j  

kWgdacji do dnia 15 stycznia 
1948 r.

Zebranymi w czasie Dnj Prze­
ciwgruźliczych funduszami na 
cele walki z gruźlicą zadysponu­
je oraz kontrolę działalności b iu­
ra dokona Woj. Komisja Rewi­
zyjna.

Program akcji przewiduje jak 
najszerszą propagandę zarówno 
w pismach, jak i  radio i  za po­
mocą filmu, mającą na celu za­
poznanie szerokich rzesz społe­
czeństwa ze skutkami gruźlicy. 
Komitet przygotowuje wydanie 
artystycznego afisza, który bę­
dzie podstawą do konkursu pań­
stwowego afiszów Dni Przeciw­
gruźliczych. Dalej w  programie 
są wykłady popularne we wszy­
stkich szkołach, świetlicach i  
większych zakładach pracy.

Z b ió rka  funduszów na rzecz 
walki z gruźlicą odbywać się bę­
dzie przez sprzedaż znaczka 
przeciwgruźliczego. W tym celu 
Komitet Woj. przygotowywuje 3 
miliony znaczków po cenie 10 zł 
oraz pół miliona — po 50 zł. Sprze 
daż ich odbywać się będzie przez 
komitety powiatowe, miejskie 
wzgl. dzielnicowe w  większych 
miastach. Komitety otrzymają 25 
proc. rabatu przy rozliczeniu, 
który będą mogły użyć na cele 
lokalnej walki z gruźlicą. Wszy­
scy sprzedający znaczki, jak ka­
sjerzy, kelnerzy w  jadłodajniach 
i kawiarniach, portierzy hotelo­
wi, kasjerzy na kolei, w  kinach

Rejestracja Niemców
Wrocław (API). Na terenie 

Wrocławia przeprowadza snę re­
jestrację Niemców. Według obli 
czeń we Wrocławiu znajduje się 
jeszcze ok- 2.500 Niemców, któ­
rzy na wiosnę zostaną całkowicie 
repatriowani

Na Fundusz Odbudowy 
Warszawy

Wrocław (st) Członkowie 0 (f-  
fjiziain wrocławskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Poczt 
i Telekomunikacji wpłacili na 
Fundusz Odbudowy Warszawy 
wmseónnu br. 1S4.130 zł., w  paź­
dzierniku natomiast — 15P A00 
yłotych.

na przyszłość.
Przemysł miejscowy na terenie 

Dolnego Śląska przeszedł dotych. 
czas 2 fazy rozwojowe, z których 
pierwsza ograniczała się do reje­
stracji poszczególnych zakładów, 
ujęcia remanentów w tych zakła­
dach i  ich uruchomienia, druga 
zaś — objęła wytypowanie zakła. 
dów dla sektorów prywatnego, 
spółdzielczego oraz państwowe­
go. Dyrekcja przemysłu miejsco­
wego objęła ewidencją 244 zakła. 
dy, z których 99, jako nie zni­
szczone zostały natychmiast u- 
ruchomione. Pozostałe zakłady 
w liczbie 150 uruchamiano stop­
niowo. 79 zakładów rzemieślni­
czych przekazano Izbie Rzemieśl. 
niezej jako samorządowi gospo­
darczemu. W chwili obecnej przy 
stąpiono do podziału pozostałych 
zakładów i wytypowano 75 z nich 
dla spółdzielń pracy wytwórczej. 
Jako zakłady niezbędne dla ad­
ministracji państwowej i zakła­
dy podpadające pod ustawę o na. 
cjonałizacji przemysłu, wytypo­
wano 104. Na 244 zakładów około 
200 zostało uruchomionych przez 
kierowników na zasadzie umowy 
o pracę. Około 40 wskutek braku 
surowców, kapitału obrotowego i  
potrzebnych wkładów inwestyeyj 
nych — nie mogło być urucho­
mionych własnym , kapitałem 
przemysłu miejscowego. Ponie­
waż ich zdolność zatrudnienia 
wynosi od 20 do 50 pracowników, 
zdecydowano sję zatrzymać te za­
kłady w ramach Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego.

Obrót w  zakładach przemysłu 
miejscowego w 1948 r. wynosił 
138 milionów' zł. w  ciągu 10 mie­
sięcy br. — 800 milionów t$. 
Obrót Centralj Handlowej, trud­
niącej się zbytem i  zaopatrze­
niem wyniósł w  1948 r. około 40 
milionów zł, a w  1947 r. — 248 
milionów zł. Zaopatrzenie 1946 r. 
wyraziło się kwotą 10 milionów 
zł, w  br. 248 milionów zł. Podane 
cyfry zarówno pod względem *ao 
patrzenia, jak i  zbyto wzrosły 
w bież. rok« w  porównaniu do 
1946 r. ośmiokrotnie» co świadczy 
o dużych wysiłkach poszczegól­
nych zakładów podległych wro­
cławskiej Dyr. Przemysłu M iej­
scowego.

nich fachowców, a w  szczegól­
ności techników i księgowych. 
Zagadnienie to zostało częściowo 
rofflW>ią«ame przez założenie Spół 
dzielni Pracy Księgowych. Jeśli 
chodzi o zadania na przyszłość 
przemysł miejscowy będzie dążył 
do podciągnięcia wartości produk 
cji zarówno pod względem jakoś­
ciowym jak i wyglądu estetycz­
nego oraz do obniżenia kosztów 
produkcji.

Dyrekcja kończy w tej chwili 
uruchomienie wMkżego kombi­
natu chemicznego we Wrocławiu, 
włókniarze natomiast przejęli czę 
ściowo zdekompletowany zakład 
— wyltańczailnię dla swych wyro 
bów. Zakład ten ma produkować 
dodatki krawieckie. Zgodnie z po 
trzebami Dolnego Śląska duży 
nacisk zostanie położony na za­
kłady prefabrykujące domki. w 
Zgorzeilcn.

Dyr. departamentu Min. Prze­
mysłu i Handlu Staszelie zapo­
znał kierowników z planami M i­
nisterstwa, odnoszącymi się ck> 
zakładów dolnośląskich, podkręć 
łając, że życie gospodarcze Dol­
nego Śląska rozwija się z dnia 
na dzień coraz pomyślniej. Mó­
wiąc o zagadnieniach finanso­
wych zakładów dyr. Staszeiis za­
znaczył, że Min. Minc pragnie 
aby w ramach gospodarki pań­
stwowej drobna wytwórczość pra 
cowała dobrze i  dochodowo.

Gratulacje- ambasadora 
Czechosłowacji

Wrocław (p^p ). w  zwsąaku * 
utworzeniem we Wrocławiu
pierwszej w  Polsce opery robot­
niczej, OK7.Z otrzymała oś am­
basadora Republiki Czerhcsio-
waekiei w Wardzawae - Hejreta 
serdeczne gratulacje i  życzenia 
dla nowopowstałej robotniczej
placówki ku ltura lne j: „Z  okazji 
zorganizowamia pierwszej w  Poł 
sce opery robotniczej we Wro­
cławiu, Ambasada Czechosłowa­
cka pozwala sobie przesłać pla­
cówce tej najgorętsze życzenia 
sukcesów d ,powodzenia. Powsta­
nie takiej właśnie opery jest dal 
szym dowodem, że tylko w  Pań 
stwie Demokracji Ludowej uzy­
skują pełna możMwoścj rojtwaju 
wybitne talenty spośród świata 
robotoidzego“ - .

Podziękowanie dla ORMO
Wrocław (wg). Woj. Kórnitót

Odbudowy Warszawy skład*. po­
dziękowanie ormowoorn woj doi
nośląisteieigo, za samorzutnie zor 
ganfeowaną składkę na w.ecz 
imlazczmnc; Warszawy.

ORMO nie poy ostało aao;,«tne 
na apel śpdesyenla 2 pomocą zru 
s.-sczonej stolicy- Na azasegóias 
wyróżniit-iiie zasługują ormowcy 
powiatu E^ericmiiów,- Kamienćn- 
góra, Strełin, Zlotorja, Środę Śl. 
i  Mdi ez-

Pracoirnicy pocztoiri skazani
za okradzenie paczki zagranicznej

Wrocław (st). Dwaj nieuczciwi 
pracownicy ffcyczni Urzędu Pocz 
towego Wrocław 2, Jan Pachol- 
czyk i  Teofil Szczęsny, zasiedli 
w poniedziałek przed wrocław­
skim Sądem Okręgowym, jako 
podejrzani o nadużycie przez okra 
dzenie paczki zagranicznej na 
Dworcu Główny we Wrocławiu.

Do obowiązków oskarżonych 
należało ładowanie i  transporto­
wanie z dworca paczek poczto­
wych. W dniu 20 sierpnia br. 
obaj by lj zatrudnieni przy łado­
waniu paczek zagranicznych na 
Dworcu Głównym do pociągu po. 
spiesznego w  kierunku na Jele.

Y e g j j & m m a c m ą f  d ir m im c M ś
Samobójstwo czy zabójstwo pary kochanków

K r o c i ą  w  (st). Władze sądo- 
”'o-śledcze Wrocławia stanęły tv 
"ńliczu trudnego do wyśwletle- 
5*a krwawego dramatu, Jaki ro- 
^esra} się ostatnio w  mieszkaniu 

ul. Pomorskiej IG.
W mieszkaniu tym mieszkali 

¡Jtocownicy Państwowej Fabryki 
yet« 52-letnia wdowa Halina 

łrchowa oraz 33-letni Albon 
* r*ądzik, którzy żyli z sobą od 
d>- Ponieważ w ciągu dwóch 
u?l nie z jaw ilj się oni do pracy, 
, ‘erownictwo fabryki d cięgowa- 
™ do |ch mieszkania swego przed 
rptoicieia, celem wyjaśnienia po- 
j,°du jCh nieobecności w  pracy. 
Jjhieważ na pukania delegata. 

in nie odpowiadaj, wezwano 
hkcjonarjusza M. O., który 

^/®ez wybicie szyby dostał się do 
^kĘtrza mieszkania na parterze.

c*°m miijejanta przedstawił się 
fa b r y c z n y  widok. Plichowa 

żała martwa na łóżku ze siada-

O ^ c i / f i f f - c i e  

* * * * im g j i O ziec i(«y
ł *°nd«ko (PAP). W Wojciecho* 
0. ®acil. pow. kłodzko, odbyło si<?

pierwszego Domu Dziie 
^  Dołnośłąskiej Rodziny Radlin 
1̂ ,^- Gromada Wojdecliowice.

'ra sama zainicjowała otwar- 
g0 t68o Domu i  wyremontowała 
V,..v,’łasjiym wysiJkiem. ofiaro* 

dzieciom całkowite u trry- 
Łao*le" Potr2CDny na zimę opał 

Darowała samoi-zutniie górna- 
% ^^ałbnsycha i  Nowej Rudy. 

Dęiniu znajdzie poimefizczcnie 
40 daieesi,,

mi k rw i na poduszce, obok w 
drugim łóżku znajdował się, rów­
nież martwy, Prządzik. Głowa 
Prządzika, owinięta w  pierzynę, 
miała rany cięto-tluczone. Na 
stole znaleziono i ’ sztkj jedzenia 
oraz butelkę ze spirytusem dena­
turowanym.

Mieszkanie, w  którym rozegrał 
się tajemniczy dramat dwojga 
osób, zostało opieczętowane, a 
zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, gdzie zosta­
nie dokonana sekcja.

Skarby Ziem Odzyskanych
Bogato rozm inięta sieć szpitalnictw a

Wrocław, (ib) Jednym ze Stoar 
bów Ziem Odzyskanych jest bo­
gato rozwinięta sieć szpitatoićtwa. 
W samym tylko Woj. Dolnoślą­
skim czynnym jest w  chwili o- 
bsenej 37 szpitali , samorządo­
wych, 32 kongregacyjne (kościel­
ne i  zakonne katolickie) i  1 gmi. 
„y  ewangelickiej. Na ogół wypo­
sażenie w  tych szpitalach jest do­
bre, najlepsze zaś w szpitalach: 
wrocławskich, lignickim, jelenio, 
górskim i  św. Franciszka w K ło­
dzku (700 łóżek). Szpitale dolno­
śląskie posiadają następującą 
liczbę łóżek:

Na oddziale wewnętrznym —  
3.257. zakaźnym — 2.942, chirur. 
gicznym — 2.440, położniczo-gine- 
kologicznym — 2.247, skórno. 
wenerycznym — 583, neurologi- 
czno - psychiatrycznym — 534, 
gruźlicy „szpitalnej“  — 375, pe. 
diiatrycznym —- 264, laryngologi­
cznym — 133 i okulistycznym — 
166.

Dodać trzeba, że wszelkie sa­
natoria, znajdujące się na terenie

Dolnego Śląska, a podległe do­
tychczas poprzez Zarząd Uzdro­
wisk Dolnośląskich Minister­
stwu Zdrowia, przejdą od ł  sty­
cznia 1948 r. pod zarząd Woj. 
Wydziału Zdrowia we Wrocławiu. 
Wiele spośród tych szpitali i  sa­
natoriów położonych jest w  cu­
downym klimacie Gór Kłodzkich, 
Izerskich i Karkonoszy.

Wydział Zdrowia Wrocławskie­
go Urzędu Wojewódzkiego pra­
gnie przyjść z pomocą licznym 
chorym z terenu Polski Central­
nej, Górnego Sląekia i  Zagłębia 
i udostępnić im przebywanie i 
leczenie w  dobrych warunkach 
klimatycznych. Zastanawia się 
więc obecnie nad stworzeniem na 
tym obszarze prewentoriów dla 
dzieci anemicznych, niedoroEwi- 

| niętych. specjalnych szpitali dla 
i reumafyków, chorych na raka, in 
nyoh — dla astmatyków, jeszcze

I innych dla nieuleczalnie chorych, 
gruźlików, dla zagrożonych gruź 
licą, dla chorych na choroby za. 
wodowe itp. Mogliby z nich ko­

rzystać ci chorzy z Centralnej 
Polski, których stan zdrowotny 
zezwala — rzecz jasna — na prze­
jazd względnie transport z miejs 
ca zamieszkania do szpitala.

Inicjatywę tę należy powitać 
z prawdziwą radością, gdyż rea. 
lizacja je j przyczyni się niewąt­
pliwie do podniesienia ogólnego 
stanu zdrowotnego.

nią Górę. W pewnej o łiw :li 
Szczęsny stwierdził, że w  jednej 
z paczek znajdują się półbuclkj. 
Zwrócił aię on do swego współ­
towarzysza pracy, by wyciągnął 
z worka buty, co tenże uczynił, 
przecinając worek nożem. Po wy­
ciągnięciu butów Pacholczyk 
schował je następnie w  ubikacji 
dworcowej.

Pacholczyk przyznał się do w i­
ny, Szczęsny natomiast: zaprze­
czał kategorycznie, by namawiał 
go do dokonania kradzieży. Pro. 
kurator jednak domagał się su­
rowego ukarania obydwóch os kar 
żonych ze względu na częste po­
dobne przestępstwa, dokonywane 
w urzędach pocztowych.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Pacbolczyka na 1 rok więzienia. 
Szczęsnego natomiast na rok i
trzy miesiące, nie dając Wiary 
wykrętnym tłumaczeniom i wy. 
miewając inicjatorowi kradzieży 
wyższą karę.

Wyrok ten będzie niewąipłi. 
wje ostrzeżeniem dla tych nie­
sumiennych pracowników po®, 
towych, którzy wykradają z pa. 
czek różnego rodzaju wartościo­
we przedmioty.

Stowarzyszenie inżynierów i techników
powstało we Wrocławiu

Wrocław, (st) W sali feanleren 
cyjnej Wrocławskiej Dyr. Odbu­
dowy odbyło się w  niedzielę z*v 
branłp organizacyjne Stowarzy­
szenia Injyniierów i  Techników 
Budownictwa w Polsce.

Referat n® temat zadań Sto- 
■warzesaasnta i jego założeń orga. 
rateacyjmych wygłosił i nz. Wach- 
n:ews!d, po czym po krótk ie j dy

Zbrodniarz hitlerowski z obozu w Blachowni
skazany za pastw ienie się nad Polakam i

Opole (hor). W Blachowni pod W obozie tym był też specjalny 
Kędzierzynem istniał w latach j obóz kamy, tzw. A.E.L. (Arbej(s
1940 — 1945 wielki niemiecki obóz i Erziehungs Lager). Niszczono w
pracy. Jednym z dygnitarzy w nim 
był 52-letni Jan Merkeł, kupiec z 
Ujazdu pod Strzelcami, którego 
matka była Polką, z domu Skołu- 
da. Zarządzał on magazynami obo­
zowymi i był tzw. „lagerfuehre- 
rem“ .

Obóz w Blachowni liczył około 
30.000 ludzi: Polaków, Francuzów 
i obywateli innych narodowości, 
spędzonych tu przymusowo z całej 
Europy do pracy dla niemieckiego 
przemysłu wojennego. W obozie 
były różne oddziały, było też osob­
ne getto dla Żydów, które przy 
wycofywaniu się, Niemcy spalili 
wraz z ludźmi. Część Żydów, pro- 
wadzonych w owym czasie do tego 
getta, została w sąsiednim lesie 
wystrzelana.

nim ludzi specjalnie ciężką pracą, 
niedożywianiem i różnymi szyka­
nami. Ślady „badań policyjnych“ 
w postaci rozbryzganej po ścianach 
i podłogach krwi pozostały, po bt- 
ciu, jakie stosowała policja obozo­
wa.

Obozowe warunki higieniczne i 
zdrowotne były okropne. Wazy i 
pluskwy gryzły robotników i sze­
rzył»' choroby. Praca trwała z re­
guły od świtu do godz 17, a często 
do godz. 23. %

Oskarżony Jan Merkeł nie wyod­
rębniał się od innych, niemieckich 
dostojników obozowych. ' Wszyscy 
świadkowie, jak Helena Skibicka, 
Anna Niewinowska, Jan Kurzajj 
Ogaza, Glagla i inni na rozprawie 
sądpwej stwierdzili, że oskarżony

bił Polaków i Francuzów, donosił 
do żandarmerii, że Polacy nie no­
szą litery „P“ , zabraniał mówić po 
polsku, a od jednej z kobiet doma­
gał się uległości, za dostarczenie

Wyścig na 4 krosnach
Kamienna Góra (sar). Tkacze 

Państwowej Fabryki Jedwahnj.- 
czo-Gaianteryjnej Nr 13 podjęli 
wyścig pracy na 4 krosnach, osią. 
gając b. dobre wyniki, 80% pra­
cowników fabryki przekracza 
normę, a wielu przekracza 150 % 
normy. Ostatnio w ybili *»k na 
czoło następujący pracownicy: 
ZofJa Cholwek 163 %, Jan Wło­
darczyk 161, Henryk Nawrocki 
154 %. Oprócz podjętego indyw i­
dualnego wyścigu pracy podpi­
sano umowy o wyścigu pracy z 
innymi, zakładami.

jej łóżka. W ogóle Merkeł był po­
dły i zmuszał stal® robotników, a 
szczególnie robotnice ćk> pracy nad 
siły, np do dźwigania ciężarów itp.

Sąd Okręgowy W Opolu na sesji 
wyjazdowej w Strzelcach, pod prze 
wódnictwem sędziego St. Szwedów 
skiego, skazał Jana Merkla na 8 lat 
więzienia, z pozbawieniem prąw 
publicznych i obywatelskich rów­
nież na 8 lat. Jako okoliczność ła­
godzącą, sąd przyjął słabą inteli­
gencję oskarżonego, tudzież to, że 
pracę w obozie traktował on jako 
pracę zarobkową, Za okoliczność 
zaś obciążającą sąd uznał pocho­
dzenie oskarżonego z polskiego 
miasteczka i znajomość środowiska 
polskiego. Gdy oskarżony odniósł 
się do Sądu Najwyższego, ten o- 
statni nie znalazł powodów do ka­
sacji wyroku Sądu Okręgowego i 
wyrok ten zatwierdził.

sku&jti dokonano wyboru wlawźy 
stowarzyszenia. Prezesem wytoa 
ny został jaż. dr. Mazur, dzsskzuf. 
wydalał,, budownictwa PołAtach 
niiłai wrocławskiej, cztopiasml 
Zarządu iinż. Wachnjewski, inri- 
Ryba, Łubrjickj, Słupecki, Do­
da» Drebuł, dyr. Rybicki i  Ryby- 
siński. Następni#, odbyły się wy 
bory do komisji rewizyjne; ; 
du łoołeżeńsMego,

W wolr,ych waioskeh poru,'*«*' 
r«o sprawę uruchomtenia Domu 
Technika wc Wrocławiu, z«r#a- 
niaowanfa kursów przygotowa w 
Cyych do egzaminów itp- Do Sto 
warzysy eniia Inżynieróxv i Tech“ 
niików należeć mogą architakei, 
łtodowtócwwie oraz mistrzowie 
budowlani,

Parowozownia w Legnicy 
przekroczyła pian 

L e g n i c a  (sar). Warszta­
ty mechaniczne parowozowni 
w Legnicy wyremontow aiy 
całkowicie 53 parowozy i 
przeprowadziły 157 innych 
remontów. Załoga, złożona z 
400 pracowników, podjęła wy 
ścig p r a c y ,  przekraczając 
plan w październiku do 150 
proc, normy.
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Trud górnika mnoży wydobycie

Fragment kop. „ Szombierki“  z charakterystyczną wieżą wyciągo- 
wą szybu ..Krystyna;-, no które j zmontowane są 'maszyny wycią­

gowe. W środku szyb „Ewa“ . "

Nindn wynosi rias na 60-metro- : były naloty, ale my tu wytrzymali
wą więżę wyciągową, z której w 
pogodny, słoneczny, dzień roztacza 
się rozległy widok da. cały prawie 
okręg przemysłowy Śląska i Za­
głębia.. Dziś, niestety, dzień jest 
wprawdzie słoneczny, ale i mgli­
sty, tak że krąg widzenia znacz- 
me _ SIę ścieśnia. Widać jednak 
okoliczne miasta i miasteczka, 
spowite w kłęby dymu i mgły, z 
której gęsto wystrzelają kominy 
nut i kopalń.

na tej wieży, coby przypilnować 
wszystkiego. Niemcy chcieli ko­
palnia zastawić i prawie w ostat­
niej chwili nakozali nofn wymon­
tować urządzenia sterowe od má- 
szyny. alé my sie oparli i nie wy­
konali jejich rozkazu, a oni nie 
mieli już czńsu, coby tego przy­
pilnować, bo musieli uciekać, aż 
sie kurzyło. . .

— Po prostu dobraliśmy się w 
trójkę doskonale: Andrzejewski, 
Bienia i ja, no 'i zaczęliśmy pra­
cować na ostro i tak to jakoś w y­
szło. Robimy na upadzie 36-stóp- 
nipwym i warunki roboty są zna­
cznie cięższe niż w  chodniku. 
Zgrali my się do kupy i tyła. r  
. Wszyscy to mówią, że grupa | 1 

Gawlisty stanowi najbardziej i 
zgraną „paczkę“ na kopalni. (Śa- 
włista jest obecnie . chory, zazię­
b ił się, ale przyszedł właśnie „za­
glądnąć“  na kopalnię.

 ̂Gawlista zarabia ponad 30.000 
złotych miesięcznie, co pozwala 
mu na dostatnie utrzymanie dla 
żony i trojga dzieci.

— Mam „Domek trzech dziew­
cząt“ — mówi ze śmiechem -—. i 
muszę, zarobić dla nich na posag. 
Zresztą to nie jest jeszcze wszy­
stko. Już za listopad musimy mieć 
większe wydobycie niż w paź­
dzierniku. ale jeszcze nie ma obli­
czeń. Zresztą będzie jeszcze wię­
cej!

chać można. Jużcić tu lepiej. 
W Ojczyźnie zawsze lep ie j. . .

Przodownicy
W wyścigu pracy, na kopalni 

„Szombierki“ współzawodniczą 
jak, dotąd 4 , grupy: 3 filarowe i 

chodnikowa.,
Po grupie Gawlisty drugą gru­

pę z wynikiem 310,3 proc., two­
rzą: Piotr Popławski z Bytomia, j 
Jerzy Różok z Rudy Sl. i Paweł : 
Klinkert z Bytomia.

Trzecia grupa, legitymująca się 
wynikiem 175 %. to Robert iftiio l- 
ezyk i Józef Kłiniśz z Szombie­
rek, Józef Cholewa z Bytomia i 
G. Polk.

Lepiejj w Ojczyźnie
W grupie Gawlisty pracują 

Karol Bienia ze Strzelec oraz Ale­
ksander Andrzejewski, repatriant 
z Belgii.

Czwarta grupa — ..chodnikowa"
— pracująca w najlepszych wa­
runkach — ma najwyższy wynik
— 246 proc. Tworzą! ją Jan Dy łka, 
Jerzy Szoltysik i Władysław Ko­
siba.

Rozmawiamy ,z tymi czarnymi 
od pyłu węglowego przodowni­
kami. których przed chwilą z pod­
ziemi kopalnianych po ciężkiej 
pracy wydobyła winda. Nie wy- 
różniają się zewnętrznie niczym 

> od setek swych towarzyszy pracy, 
a jednak bije z ich oczu jakaś

Po ciężkiej pracy górnicy nié traca humoru. 

powierzchni wrez, kuźni. Na 
praca.

A tam w rhr ocznych głębinach

lata prześladowań, reszta ■— to 
reemigranci z Francji i Belgii oraz 
ludzie dawnych ziem polskiego

kopalni, na poziomie 250, 340 i 500 i Śląska i województw centralnych-

Na stanowiskach w prze­
łomowej chwili

W przełomowych chwilach i tu, 
jak na wielu innych kopalniach, 
polscy górnicy, nie bacząc na nic, 

! w chaosie działań wojennych, stą­
pnęli na posterunku i uratowali 
: kopalnię.
i Woda zalewała kopalnię, wyga- 
| gały kotły, a w dodatku w pod- 
j ziemiach wybuchł ogień na po- 
j kładzie. Znalazły, się jednak o- 
chotne polskie ręce w tej decydu- 

; jacej chwili, które zajęły się ob­
ij sługą pomp i kotłów oraz tłumie- 

bodajże iedyha i Mem ognia w podziemiach, 
e której maszy- “  lo  było 27 stycznia — mówi, 

wspominając te Chwile Henryk 
Gawlista. — Zjechaliśmy grupą 
W podziemia, bo na „Schuckma- 
nie“ wybuch’ ogień. Na wierzchu 
wrzała walka, padały granaty i 
bomby, aleśmy tego nie słyszeli, 
bo, trza się było uwijać, żeby nie 
dopuścić do rozszerzenia się ognia. 
Pociliśmy się setnie, ale za tó, 
kiedyśmy wyjechali na powierz­
chnię, Niemców już nie było — 
śmieje się Gawlista.

Nie przyszliśmy tu jednak po­
dziwiać bajecznego krajobrazu.
Przyszliśmy się otrzeć o codzien­
ną pracę górnika i przyjrzeć się 
jego codziennej walce.

Wieża wyciągowa kóp. „Szom­
bierki“ w Chruszczowie pod By­
tomiem przyciągnęła nas nie tyle 
swoim oryginalnym kształtem, 
odróżniającym ją od wszystkich 
innych kopalń,' ile oryginalnym 
wnętrzem.

M a szyn y  ponad szybem
Jest to bowiem ____

w Europie wieża, w której maszy 
ny wyciągowe zmontowane są nad 
samym szybem i to w specjalnej 
wielkiej hali na wysokości 40 m.

W lśniącej czystością hali roz- 
siadły się;, jak dwa potwory dwie 
wielkie czarne maszyny, z olbrzy­
mimi kołami wyciągowymi, ob­
sługujące dwuprzedziałowy szyb 
„Krystyna“ . Maszyny mają na­
pęd elektryczny,, toteż koła wy­
ciągowe poruszają się-prawie bez 
szmeru.

Raz po raz dochodzą z dołu sy­
gnały elektryczne. Wpatrżony w 
szereg zegarów elektrycznych 
oraii we wskaźnik sygnalizujący skich pracuje na kopalni „Sz- 
głębokość, na jakiej znajdują sie bierki“ od 1935 r., tj. od 12 
idwie mijające się w szybie windy 
p fazi na siodełku maszynista!
Pewną ręką puszcza w ruch rrta- 
zynę i spokojnie kieruje podno- 

/ \ ę ™ górę i zapadają­cymi w doł piętrowymi klatkami 
windy. Cały szereg skomplikowa­
nych sygnałów narzucą mu odpo- 
wieanie manewry. Steruje jedną 
ęką, podczas gdy na innych ko­

palniach sterowanie odbywa 
oburącz. J

Grupa przodowników pracy

się

,mas?yri-a o mocy 
2.400 kw. jest na j nowocześniej- 
6zą i najsilniejszą w Polsce. Dru­
ga ma ty lko  1.200 kw. mocy.

Niemcy nie zdążyli..„
Maszynista Edward Wróbel z

ori°moo're^ pracujt! na kopalni od 1J09 r. Miał lat 14. gdy, tak jak
°JC1-eCA?0Swii;c!‘i  pracy górni- 
czej. Od A926 r. jest maszynistą. 
Ze sposobu, w  jaki wyraża się o 
„swojej“ maszynie i jak koło niej 
chodzi, widać, że jest w niej roz­
miłowany.
, .^ytam o ostatnie dńi niemiec- 
mcn rządów na kopalni.

A  no, było dużo szumu i nie­
porządku, jeno my robili dalei 
swoje. Trza było pilnować ma­
szyny. Siedzieli my tu w nojgor- 
szym czasie. Artylerio strzelała,

Będzie wiece]
Henryk Gawlista z Piekar §lą-

:om- 
łat.

na nadszybiu, 
zjazdowych.

u wejścia do klatek

— Dawno 
pytamy.

— Będzie

pac. stamtąd wrócił? j siła, jakieś wewnętrzne poczucie 
i własnej wartości. O swoich wyni- 

rok temu — mówi \ mówią jak o , czymś zwy-
Andrzejewski - W « * * ,  ło n ,

W  służbie dla Polski 
Demokratycznej

Pełno tu łoskotu dookoła. -Trzę­
sie się nadszybie, na które windy 
wyrzucają riieustanpde wózki peł­
ne „urobku“ , charkocze sortow­
nia. szumią płóczki, klekocą wóz­
ki, popy ,hąne przez małą, sapiącą 
lókomotywkę, skrzypią dźwigi i 
suną po linach wagoniki wywo­
żące węgiel na zwał, turkocą fna- 
śzyny i turbiny, dobiega łomot

i pięciorgiem dzieci. Najstarszy, 
20-letni syn, pracuje też tu, na 
tej kopalni. Człowiek się dopaso­
wał —- i żyje.

— A gdzie panu było lepiej — 
w Belgii czy tu?

—- Wy wędrowałem do Belgii za 
pracą i przesiedziałem tam 20 lat.

metrów, mozoli' się górnik, rąbiąc 
węgiel. Raz po raz głucho rozle­
gają, się odstrzały. Czarne bryły 
wędrują rynnami i transporte­
rami do worków, a stąd na pod­
szybie. , Piętrowe klatk i pochła­
niają żarłocznie po dwa wózki na 
każde piętro i wypluwają jg, na 
nadszybiu. Nieustannie śmiga 
winda w górę i spada w dół. Nie- 
uśtahnie porywa załadowane 
wózki, które znowu się napełniają. 
Nieustannie wiercą świdry ścianę 
i .rąbią ją kilofy. Spływa pot, ście­
kając strugami p0 czarnych od 
pyłu węglowego ciałach.

Trudzi się górnik dzień po dniu 
i trud ten mnoży cyfry produk­
cyjne. 312.000 ton w 1945 roku, 
726.000 ton w r. ubiegłym i prze­
widywane do końca br. wydobycie 
1.150.800 ton — to cyfry imponu­
jące, ale nie dające wyobrażenia 
o ogromie pracy, . włożonej w 
szybko rozwijające, się wydobycie 
przez przeszło 4.000 załogę.

Przeszło połowa, bo 2.400 ludzi, 
— to autochtoni, którzy przetrwali

„W y k ro je

I W * ery
1 -szy  z e s zy t podaje w y ­
kro je  sukni i b luzki według 
moideli 45-go numeru ,,M o­
dy i Życia Praktycznego", 
a ponadto w iele wzorów  i 
robót ręcznych na prezen­
ty, gwiazdkowe. —  Cena 
zeszytu 30 zł- Preimumera- 
to rk i „M ody  i Życia P rak­
tycznego" otrzymują „W y ­
kroje i W zory" bezpłatnie.

4957

Wszyscy pracuj ą dzień po dniu. 
Rosną cyfry. Mnożą się wagony 
węgla.

— Będzie jeszcze więcej! — po­
wiedział Gawlista.

Wierzymy i życzymy z serca'. 
„Szczęść Wam Boże!“

Kilian Bytomski.

Z całej Polski
Gdynia. W grudniu zostaną od­

dane do użytku pierwsze 3 now® 
7,5-tonowe dźwigi do przeładunku 
węgla, całkowicie wykonane prze* 
polski przemysł metalowy. Każdy 
z nowych dźwigów będzie mógł prze 
ładowywać w, ciągu 8 godzin 50C 
ton węgla.

Gdańsk (PAP). W porcie gdań­
skim ładują cement z przeznacze­
niem do. Ameryki Płd. statki „W il­
liam Hawkins“ i „Halliogdal"- 
Statki zabiorą 14.200 ton cementu.

Gdańsk (PAP). Coraz częściej za 
wijają do portów polskich statki 
francuskie. Dnia 29 listopada do 
Gdańska wpłynął i tego samego 
dnia, po załadunku odszedł francu­
ski statek „Claudius Nabuin“ , za­
bierając do Runen 2.627 ton węgla.

Warszawa (SAP). Jako stypen­
dyści rządu francuskiego, udają 
się w najbliższym czasie do Pary­
ża, celem kontynuowania studiów 
muzycznych, młodzi muzycy pol­
scy: Stanisław Skrobaczewski — 
dyrygent Filharmonii Wrocław­
skiej, Kazimierz Serocki — piani­
sta i K. Jastrzębska — pianistka- 

Warszawa (tel. wł.). Zarządze­
niem Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych, wydanym w porozumie­
niu z Ministrem Skarbu i preze­
sem Centralnego Urzędu Plano­
wania. utworzone zostało przed­
siębiorstwo państwowe pod naz­
wą Państwowy Instytut Wydaw­
nictw Rolniczych.

Celem tego przedsiębiorstwa 
jest wydawanie książek, broszur 
i czasopism z dziedziny rolnictwa.

W ie lka  ankieta „D zienn ika  Zachodniego“

C i c l i w c  w y p o w ie d z i  K o b ie !

Czołowy górnik kop. „Szombierki“  Henryk Gawlista z Piekar Sl. 
(w środku) z towarzyszami pracy: Aleksandrem Andrzejewskim, re ­
patriantem z Belgii (z lewej) i  Karolem Bienią. Jest to najbardziej 
„zgrana“  grupa fila row a biorąca udział w  współzawodnictwie pracy.

Dziś jest kierownikiem grupy f i ­
larowej, biorącej udział w  w y­
ścigu pracy i wyrabiającej 210,5 
procent normy.

— Jak doszliście do takich wy­
ników? — pytamy Gawlistę.

W belgijskich kopalniach dużo 
gazu i zjeżdżać można jedynie ze 
światłem elektrycznym lub spe­
cjalnie zabezpieczonym. A tu  z ot­
wartą karbidką bezpiecznie zje-

PBŻYJMUIE SIĘ PRENUMERATĘ NA ROK 1948

NA aZIENNIKI I CZASOPISMA RADZIECKIE
W księgarniach spółdzielni „WSPÓŁPRACA“ T o w arzys tw a  
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, w oddziałach wojewódzkich 
tego Towarzystwa, w księgarniach i filiach spółdzielni

„ C Z Y T E L N I K “ , „ K S I Ą Ż K A “ , „ W I E D Z A “ oraz firm y  
„TR Z A S K A  E V E R T  I  M IC H A L S K I“ . Ceny p rzys tęp n e . 4Q20

W dzisiejszym numerze zamie­
szczamy przedé wszystkim wypo­
wiedzi kobiet.

Z. K. z Gliwic pisze: Jak każda 
wojna tak i ta zostawiła po sobie 
szereg następstw. Najważniejszą 
jest nadmierne picie wódki. Sta­
tystyki wykazują, jak wielkie su­
my idą na ‘ alkohol. Ale alkohol 
niszczy zdrowie. Iluż to młodych 
ludzi gubi wódka. Wejdźmy do 
domu w którym ojciec, mówiąc po­
pularnie „zagląda“ do kieliszka. 
Żona zapracowana od świtu do no­
cy czeka‘na męża i łudzi się na­
dzieją otrzymania pensji. Tymcza­
sem mężulek. przychodzi pijany i 
nie tylko, że nie daje pensji,- ale 
domaga się jedzenia i to nié byle- 
jakiego. Oto tragedie do jakich 
doprowadza wódka. Moje projekty 
są takie. Rozszerzyć sieć świetlic, 
organizować odczyty i ciekawe im­
prezy. Dla upijających się wy­
znaczyć karę, ale nie w postaci 
grzywny, bo na tym cierpi rodzina.

Janikowa z Wisły pisze: Jestem 
stałą czytelniczką „Dziennika Za­
chodniego“ i niezmiernie się cie­
szę, że nasz kochany „Dziennik“

I chce coś uczynić dla nieszczęśli­
wych żon i dzieci pijaków. O ple­
biscytach, o dniach bezalkoholo­
wych jozstrzygną mędrsze głowy. 
Trzeba wprowadzić jkk najeśtrżej- 

! szą kontrolę w lokalach i usuwać 
j Stamtąd upijających się. Najlepiej 
i byłoby, gdyby alkohol sprżedawa- 
' no tylko w aptekach. Tak jàk fyy- 
rzueiliśmy hitlerowskie śfniecie — 
musimy usunąć i tę zgubę z na­
szych domów,

M. Niewiadomska Z Nysy - 
bisćyt prohibićyjhy pozwoli 
sondować opinie społeczeństwa. 
Należy wprowadzić, dni bezalkoho- 
we i pilnować, aby były przestrze­
gane. Ograniczyć ilość miejsc 
sprżedaży alkoholu. Młodzież nie 
będzie się- upijać, jak tego nie bę­
dą robić starsi. Do walki z plagą 
alkoholizmu wciągnąć wszystkie 
organizacje, a upijających Się ka­
rać surowo.

Czytelniczka z Rybnika wypo­
wiada się przeciwko sprzedawaniu 
wódki, na kieliszki. Dla rozgrzania 
się wystarczy gorąca herbata łub 
kawa. Niech wódka będzie sprze­
dawana tylko w butelkach i niech 
ją ludzie piją w domu. Skoro mąż 
będzie siedział w domu, to może z 
nudów zajmie się rąbaniem drzewa 
lub jakąś inną pracą. Z knajpy 
trudno gó Wyciągnąć. Pijakom jh- 
ko karę dawać 50 batów rózgą 
trzcinową.

A. S. z SOsnotoca.: Jeden z pro­
fesorów prawa powiedział, że ludz­
kość gUbi alkohol i syfilis. Praw­
dę tych Słów widzę dziś, gdy jako 
dojrzały człowiek pracuję na sta­
nowiska kierownika urzędu. . Wi­
dzę, do czego prowadzi moich kole­
gów i interesantów — alkohol. 
Konsekwencje picia — zanik woli, 
ruim sił fizycznych, niedożywione 
dzieći i zrozpaczone żony. Nad­
używanie alkoholu jest złem spo­
łecznym. Odpowiadam — tak — na 
pierwsze dwa pytania. W domu 
ittłodzieź biorąc przykład ze star­
szych pęzy się pić alkohol.

Czytelnik z Kluczborka propo-

Ple-i nuje wprowadzenie dni bezalkoho' 
wy- lowych w sobotę i niedzielę. Z U' 

pijającymi się należy postępowa® 
humanitarnie. Więcej tu pornoż® 
lekarz, aniżeli surowy sędzia.

Z. S. Jelenia Góra: Prohibicji 
nie rozwiąże problemu. Walkę * 
z alkoholizmem należy prowadzi® 
na płaszczyźnie propagandowej' 
Pierwszym calem jest zwalczani® 
przychylnej postawy społeczeństw® 
do przejawów alkoholizmu. Ogroffl' 
ny wpływ na powodzenie akcj* 
mającej na celu walkę z alkoho' 
liżmem miałoby podjęcie tej wal® 
przez partie polityczne. Alkoholicy 
nie powinni być wybierani do z®' 
rządów organizacji. Najsurowsi 
należy karać pijanych szoferów.

Dwaj uczniowie z Katowic „DhP 
gi“  i „ Solista“ tak piszą: — Ja® 
zdołaliśmy zauważyć, młodzież dl*' 
tego pije wódkę, ponieważ jej s4® 
zakazuje. Lwią część winy pono' 
szą w tym wypadku opiekunów'®’ 
którzy swoim wychowankom d®' 
ją zbyt wiele pieniędzy. W dz>' 
siejszyęh czasach jest dużo ml®' 
dzieży zdemoralizowanej przez ®' 
kupanta.^ Kiedy młody człowS® 
otrzyma pieniądze, najczęściej da' 
je się namówić przez chłopca j 
zepsutego do picia alkoholu. A P" 
cie wódki połączone jest dla 48 
kiego naiwnego z pewnym czarę*8; 
Ten czar przeradza się później 
nałóg. Trzeba naszym kolego?’ 
dawać mniej pieniędzy, a wt®d* 
nie będą pili wódki.

W jutrzejszym numerze zarn'^ 
ścimy interesującą wypowiedź 
karz a,

1®'
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ZJEDNOCZENIE PBZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
Vt'Vpu CHOWY C ii — Katowice, Warszawska U 

o g ł a s z a

na sprzedaż 3 pojazdów mechanicznych zdyskwa. 
!if{kowanych przez Komisję Kwalifikacyjną przy 
Wyilzjale Motoryzacji Urzędu Wojewódzkiego:

1. Samochód osobowy t.Hanoinag“ w  Wytwór­
ni BJcruń Stary.

8!. Samochód osobowy „Opol-Blitz" w Wytwór.
nj Krupski Młyn, stacja kol. Kielcza.

3. Samochód ciężarowy ,.Mercedes" w  Wy. 
twórni Krupski Młyn, stacja kol. Kielcza,

Oferty należy przesyłać pod adresem Zjednocze­
nia. Otwarcie ofert następi dnia 18 grudnia bi*. 
(PAP) 4973

ZARZĄD MIEJSKI w  OLEŚNICY 
województwo wrocławskie

o g ł a s z a

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO. 
WLANE — ODDZIAŁ W KATOWICACH
zatrudni na *t*łe:
J i i o i l o i * »

4  n » m m x « n s s tó w  p o r n u « / o n  p»  ł*
? p *» 0 g n :x« t Ik m iłP w ^ n lb t  

* > r « r  P O lt o ln jk d W
do robót .ziemnych akordowych. 

Zgłaszać się W Kierownictwie Budowy Kolej 
Piaskowej w Brzezince k. Mysłowic. 4975

przetarg
ha wydzierżawienie Iiakara{ (Zakłtóu Ltyljza, 
cyjnego) w Oleśnicy na rok 1948.

Warunki przetargu;
1. Stający do przetargu winni posiadać lacho, 

we uzdolnienie w tej dziedzinie.
2. Wymagane jest zabezpieczenie rejentalne 

umowy.
3. Stający do przetargu w inni wpłacić wadjum 

w kwocie 10.000 zł.
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 

składać do dnia 17 grudnia 1947 r. godz. 10 z na­
pisem: „Oferta na dzierżawą rakam i" do biura 
Zarządu Miejskiego (sekretariat).

Otwarcie kopert nastąpi w  tym samym dniu 
o godz. 13.

Zarząd Miejskj zastrzega sobje prawo wyboru 
oferenta bez wzglądu na zaofiarowaną ceną,
Wzgl. unieważnienie przetargu. . 4865

Oleśnica, dnja 21 listopada 1947 r.
Burmistrz: (—) Wojciechowski

CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO GLIWIC®, UL. RADIOWA 3

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na przerób ca 28 ton kory korkowej na korki.

Podkładki kosztorysowe oraz informacje od- 
nośni® przerobu można otrzymać w Biurze Cen­
trali. pokój Ńr 14 w Gliwicach, ul. Radiowa 2.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie w. w. Centrali do dnia 
12. X II, 47 r. godz. 10. Otwarci« ofert • nastąpi 
komisyjnie tego samego dnja- o godz. 12 w sali 
konferencyjnej naszej Centrali.

Termin otwarcia ofert może być przesunięty 
— co ewentualnie byłoby ogłoszone w naszej 
Centrali.

Centrala Zaopatrzenia Przemyski Chemiczne­
go zastrzega sobje prawo:

1. wolnego wyboru oferenta, niezależnie od 
oferowanej ceny,

2. zmniejszenia lub zwiększenia przerobu,
3. ewentualną zmianę specyfikacji,
4. częściowe lub całkowite unieważnienie

przetargu, bez podania powodu j  odszkodo­
wania. 4977

— — 4»g8> f  f  » W «!

Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, Dział Zaopatrzenia i Zbytu — Poz­
nań, ul. Dąbrowskiego 12 — ogłasza:

przetarg nieograniczony
na sprzedaż: złoceń premiowych na zakup Iowa. 
rów wełnianych I włóczki po cenach komereyj. 
nyeh, za dostarczoną wełnę dl» Państwowego 
Przemysłu Włókienniczego, na ogólną sumę — 
7.762.825 Złotych.

Zalakowano oferty, oznaczone tylko hasłem: 
„Oferta na zlecenie", należy składać w  Dziale 
Zaopatrzenia i  Zbytu Z. C. Poznań, Dąbrow­
skiego 12, IV piętro, pokój n r 155, do godz. Ui 
dnja 6 grudnia br.

Oferenci w inni jednocześnie wpłacić do Pań­
stwowego Banku Rolnego w Poznaniu na konto 
Centralnego Zarządu PNZ N r 262, do terminu 
Otwarciu, wadium w wysokości 200.000 zł.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjni© w  miejscu 
składania ofert o godz. 10,15 dnia 6 grudnia br.

Zarząd Centralny PNZ zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta lub niekorzystanie z ofert.

Dyrektor Działu Zaopatrzenia j  Zbytu:
(—) V. S o m m e r

(PAP) 4968

HUTNICZE FRZEDSIĘB. BUDOWLANE 
w Gliwicach, ul. Dubois 16 

p o s z u k u j e :  
t  m i s i r w m

do prowadzenia kafaru parowego P-my 
Menk- Chambrock 

3  its c ła n B It& m u
mechaników — montażowców 

3  t e c h n i k ó w  budowlanych 
1  k n i k u i n t n e a  kosztów własnych 
f  r e i e w w i u

technicznego zaopatrzenia.
Reflektujemy wyłącznie na siły w ykwalifiko­
wane. Zgłoszenia pisemne lub ustne pod po. 
danym adresem. (PAP) 4971

Welae posady
POMOCY dom ow ej samo­
dzie lne j poszukuję za do 
o rym  w ynagrodzeniem . — 
O fe rty : „D z ie n n ik  Zachod­
n i"  K a tow ice  pod N r 
„7034", 8109g

PO TRZEBNA ekspedientka 
ru tynow ana Dom  H and lo­
w y  „U n iw e rs a ł"  Katow ice, 
S ynek 11 daw n ie j Hadlo- 
K o n ta k t. _ _  T « ld

M o d n i a r k a  z up raw n ie ­
niem  na dobrych  w a ru n ­
kach potrzebna. W iado­
mość: Bolubnsz, K rakó w , 
W rocławska 14/5. 7408d

REPA S AR K A  do e lek trycz ­
nego, podnoszenia oczek — 
Potrzebna. W ynagrodzenie 
Procentowe oraz m ieszka­
nie. W rocław , M row ieć Ma 
Pa. S ta lina «0. 7439d

s a n a t o r i u m  zw iązku  
Nauczycie lstw a po lskiego 
w  Zakopanem  potrzebuje  
3 P ie lęgn ia rk i na Oddział 
C h iru rg iczny  ja ko  s iostry  
oddziałowe jedną siostrę na 
■telę ch iru rg iczną  oraz Je­
dną p ra k tyka n tkę  na o d ­
dział z w y k ły . 7457d

^ A R z a ij  M ie js k i — W y­
dalał Z d ro w ia  w  K a to w i­
cach p rz y jm ie  i  p ie lęgn ia r­
k i do p rzychodn i p rzeciw - 
w eneryczne j i  4 p ie lę gn ia r­
k i do po radn i p rzec iw ­
g ruź licze j posiadające egza­
m in  państw ow y, oraz 6 h i­
g ien istek szko lnych posia­
da jących p ra k tykę  w  am­
bu la to riach  szko lnych . Po­
dania w raz  z życ iorysem  1 
^W isam i św iadectw  należy 
Kierować do W ydz ia łu  Zd ro  
w la p rzy  u l. W ita  Stwosza 
‘ 7. 7464d

? tV 0 c H  m onterów  do ro - 
“ u t in s ta la cy jn ych  i  cen- 
tra inego ogrzewania poszu­
ku je m y . K atow ice  M a ria ­
cka u .

^ K W A L IF IK O W A N Ą  pra
Mównicę dom ową poszuku- 
iS \ re fe renc je  wymagane. 
‘'-Kłoszenia K atow ice , D w ór 

7. K o le k tu ra . #ż#Sg

B i u r a l i s t k a  ze zna jom o 
księgowości mo*e aię 

fs łos ić . Zgłoszenia w raz  z 
życiorysem  W ładysław  B u- 
usak, K atow ice , 3 M a jo 19- 
___  829lg

Ur z ę d n i c z k a  pisząca 
“ idgle na m aszynie i ob- 
“ jiG jom lona z praca b iu ro - 
„Ą . zostanie na tychm iast 
• i^ y ję ta . Zgłoszenia K a to - 
v 'lce Lo m py  2 m , 10. B iu ro  
“ Udo w lane f-m y : J. O l- 
"*ew akl 1 Bka, ta l. 333-58. 
___8208?

U ilE W C Z Y N Ę  . dO gospo­
darstwa. w ie jsk iego ,, na jchę 
‘«e j 2e wsęhodu. p rzy jm ę , 

„p o sze n la : B y tom  Mo-
¿J^szkl 4 m . 1. 6299g

In te ligen tną . 
cjie iw ą , na jch ę tn ie j ze 

,  »chodu, do dw ojga dzieci, 
«1», i  2 la ta p rzy jm ę , W la- 

wność: B y tom  M oniuszk i 
1. GJOOg

siiH .H A LX E R A  — B IL A N *
do założenia 1 popro 

Gdzenia księgowości go- 
tv „? ow o’ poszukuje się na- 
¿.Fnniiast. O fe rty : „D z ien - 

Jk Z achodn i" B y tom  pod 
‘j« u c h a ite r " .  B303g

fO T R Z E B N Y  m łod y  cze- 
2wł ' ^  p ieka rsk i*  oęi zaraz. 
»łl^Sienia: “  ‘
^ tiska  9.

J o iń o c  — DOM OW A z do-
sta„ go tow aniem  ao re - 
B v , i ’aeh  potrzebna zaraz, 

■rtom. u lż  K a tow icka  15.
83l7g

B ytom , Brze- 
8313g

] p o m o c y  dom owej z goto- 
| w an iem  poszukuje bezdzle 

tne małżeństwo, te l. ''06-03. 
W ojciechow ski. naSig

SA3IOCHOD osobowy lub 
pó łc iężarow y starszego ty ­
pu  naw et bez ogum ienia 
kupi. Sekcja M otocyklow a,, 
P ie ka ry  ' S ł„  . te l. 531-60.

82848

|  P o s a d  p o « i£ « d tM ja j iT'i'i'irorippiiiiiii iiiiiKiwiri.Tii|iyji|,i

1  S p r z e d a ż e  |k s ię g o w y  poszukuje pra 
cy sta łe j wagi. godzinow ej. 
O fe rty  „C z y te ln ik "  B ie lsko
pod „178“ . 7469d

S TA N IO L, z im ne ognie, 
w łosy an ie lskie , b ib u łę  k re ­
pową gładką, to rn is try , 
p ió rn ik i szkolne, walizy., 
m a te ria ły  p iśm ienne sp rze -: 
da je n a jta n ie j H u rtow n ia  
Z b ign iew  M a lsk i, K a to w i­
ce, P ierackiego 10. 8017g

W U LK A N IZ A T O R  sam0. 
dz ie ln y  poszukuj® pracy.
O fe rty  B ie lsko, Cieszyńska 
77/1. 7470d

B E Z D ZIE TN E  m ałżeństwo
poszukuje stróżostwa, B ie l­
sko-B ia ła . Zgłoszenia „c z y  
tę la ik "  B ie lsko „207“ . 7473d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, p fsy - 
foory wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a  , K anarek, 
"K reków , iViarzowieclca 35.

1 7405dTAR TAC ZN TK organiza tor 
ka lk u la to r z wyższym  w y ­
kształceniem  zm ien i posa­
dę na K atow ice . O fe rty  

i „c z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
j „T a rta c M ilk " . 8277g

SAMOCHÓD osobowy Opel 
O lym pia górnozaw orow y w 
do brym  stanie sprzedamy. 
O fe rty : „D z. Zach." K a to ­
w ice  pod „7100“ . 9238B

SPEDYTOR transportow iec 
; siła pierwszorzędna 4 lata 
i,na k ie r. stanow isku poszu- 
! k u ję  posady. Zgłoszenia 

C zy te ln ik  R ybn ik  „Spedy- 
1 to r " .  S230S

K A M IE N IC A  4-piętrow a 
kom fo rto w a , 47 u b ik a c ji 
p rzy  placu W olności oka­
zy jn ie  do sprzedania. O fe r­
ty :  „D z. Zach." K a tow ice  
pod „7096“ . 8285g

1 KSIĘG O W A, znająca wszsl 
k ie  prace b iu row e, p rz y j­
m ie  pracę w  godzinach po­
po łudn iow ych . O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodn i" K a ­
tow ice  pod „7125" 8290g

O S TA TN IA  sensacyjna no- 
w ość ll „ IL U 3 IO N "  żywe i 
wesołe ob razk i. Doskonała 
ro z ryw ka  wprowadzająca 
w  zachw yt dzieci od la t 4. 
do 84. A r ty s t. W ytw . Za­
bawek „ IL U S IO N " Łódź, 
ś ródm ie jska  39/54. Sklepy 
Zabaw knrskte żądajcie p ro ­
spektów . Zam ów ien ie  w y ­
sy łam y za zaliczeniem.

1443d

SAM O TN Y w  średnim  w ie ­
ku  poszukuje le k k ie j p ra ­
cy. O fe rty  D z ienn ik  Zacho­
dn i K a tow ice  pod „3509".

8307g

B IU R A L IS T K A , ' ze zna jo­
mością masżynopisma, p ro­
wadzenia lis t p łacy  i  o b li­
czen iam i rów n ież jako  po­
moc bu ch a lte ry jn a  w  ks ię­
gowości p rzeb itkow e j szu­
ka odpow iednie j posady. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „7136". 83083

W Y TW Ó R N IA  pe rfum , wód 
kw ia to w ych  Łódź, Ś ródm ic j 
ska 32 te i. 200-22. P rz y jm u ­
je m y  . świąteczne zam ówie­
nia. (PAP) 7435d

FO R TE PIA N  Bechstein 
p ierw szorzędny w ystaw o­
w y ; n a jk ró tszy  model, m o­
dny, p ię kn y  ton. p raw ie  
now y okazy jn ie  sprzedam. 
O fe rty  k ie row ać do PAP 
Poznań. M ie łźyńskicgo  8 
pod. N r. 6211. (PAP) 74S6d

S EK R E TA R KA  — M A S ZY ­
N IS T K A , ze znajomością 
w szelk ich prac b iu row ych , 
poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia k ie ro w ać : Dzień 
n ik  Zachodni B ytom , pod 
„R u tyn o w a n a ". 83l4g A U T O M A T  to ka rsk i na i

w k rę tk i' 1 fasonowe części, [ 
w ym aga jący małego rem on | 
tu , p rze lo t 12® m /m . sprze­
dam , O fe rty  „P A R "  Pu- 
znań. Rata jczaka 7 pod 
„11,11121- 7437d

1 ^  ”  *  J
Z IO Ł A  Y erm ou tliow e  do 
p ro d u k c ji w ina  zakup im y. 
Zgłoszenia W soólnota K ra ­
ków  P lac W. Ś w ię tych  8, 
dla '374. 7224(1

MASĘ P LA S TY C ZN Ą
w trysko w ą  sprzedam y. O- 
fe r ty  „Z ło m "  Warszawa, 
„ im p e t"  S ikorskiego IG,

7440dNÓZ do maszyny in tro lig a  
to rs k lc j d łu g i kup lę . K a to  
w ice, Teatra lna 2, te le fon 
313-13. 0275g

Z A K Ł A D  P IE C Z Ą T K A  R- 
S K I szy ldy em aliowane, 
gwoździe do sztandarów 
S T Y B L IS B K I Sosnowiec, 
Warszawska 16 te ł. 835-00.

7442(1

M A S Z Y N Y  IN T R O L IG A ­
TO R S K IE : b igów ka, porfe- 
rów ka , nożyce in tro llg a to t 
skie, prasa sztancowa — 
zakupi „R e ko rd " , K a to w i­
ce. (Słowackiego 28, te le­
fon  813-58. 7331d

TER PEN TYN Ę, ocet drzew ­
n y  su row y sprzedaje: T«r- 
pen tyn ia rn ia , K u rze lów  
pow. Włoszczowa. T U M

ŁO Ż Y S K A  ku low e  ro lk o ­
we i  oporowe w sze lk ich  ty ­
pów  i  w ym ia ró w  k o t ły  pa­
rowe stojące oraz d u p lika ­
ty  do gotow ania parą, pom 
py. próżn iow e <Vacum), wa­
ły  transm isy jne  i  łożyska 
sam osmery ku p u je m y . Jaś­
k iew icz  1 K aczm arczyk,, 
K ra kó w , podgórska 1 0 - ^

SPRZEDAM  tra k to r  Lanc* 
bu ldog 45 k o n i ro ln y  w  do­
b rym  stan ie na chodzie, hu 
la jnogę,S tandart dw ueyttn - 
drow ą przyczepkę bezre- 
sorową 4 tonową. Lu d w ika  
L iś lkow a  Ś w ie rk lan iec, 
G łówna 24, pow. T a rn o w ­
skie  G óry . .7446(3

J A B Ł K A , w iększą , ilość 
sprzedam. N ow y Sącz skr. 
12. 74S0g

A U TO BU SY osobowe o na­
pędzie ropnym , op o n y  o 
w ym ia rach  1050X70 zakupi­
m y. w iadom ość: K raków , 
u l. K o tla rska  34. Garaże.

SAMOCHODY D .K .W . pó ł- 
c lężarow y ka re tka  stan bar 
dzo do b ry  C hevro le t 1,5 
ton y  sprzeda A u to  Praca 
G łuchołazy. 7452dK U P IM Y , 10 w ie rta re k  e-* 

lek trycznych  4r Sc^!J?E?’ 
prąd zm ienny- jednofazo­
w y  220 V. 0  w iercen ia  do
15 ' mm. Egoszenia poci 
„w ie r ta rk i* J do C zyte ln ika  
K atow ice . <45xg

SPRZEDAM  samochód oso­
bow y „O p e l"  P4 na cho­
dzie Z pap ie ram i. W iado­
mość „C z y te ln ik "  Opole, 
Odrodzenia 18. 74540

W Ó ZEK — b u fe t dw orco­
w y , stan d o b ry  sprzedam. 
Czechowice te ł. 17. Bufiha- 
l ik .  747td

S AM O  C1! OD 31 /7 T ...m a rk i
„R e n a u lt"  p0 g run to w n ym  
rem oncie do sprzedania. 
W iadomość Spółdzie lnia 
Inw a lid zka  B ia lsko, u l. L . 
Laska N r. 2. 7472Ó

DOM z ogrodem  w  D ąbro­
w ie  G órn icze j l : w il la  w
Z w a rdon iu  do , sprzedania. 
W iadomość: Dąbrow a G ór­
nicka, S ienkiew icza 29.

827Gg

» C M . Y T  CLIMBK«
KMKiaitMt W KATOWICACH

’  M A ) A 12

POLECA OLA DZIECI
Brzechwa .1.: Baśń o korsarzu Pa-

lemoaie
Opowiedział dzięcioł sowie 

Er/eióitak! B,: O kaczce, która kasz­
kę warzyła

Grotl*|eń»ka W.: Migdałowe historie 
Kozłowska N.t Myszka idzie do 

szkoły
Krzemieniecka L.t Baśń o trzech 

braciszkach
Poruiftaka J.: o  dwunastu z Za­

piecka
Themerson St.i Pan Tom buduje 

dom
Wiszniewski L.: Ołowiany dobosz 
Waniów» .T-: Był sobie raz

DLA MŁODZIEŻY
Bobińska II.: O szczęśliwym chłopcu 
Broniewska A.t Siostrzeńcy ciotki 

Agaty
Gajdar A.: Timur i jego drużyna 
Gruszecka A.: Od Karpat nad Bałtyk 

„  W grodzie żaków 
Kamiński: Pilot gotów
Kossak Z.: Gród nad jeziorem 

Puszkarz Orbano 
„  Warna

Manugiewjcz R.: Wielki sztorm 
Rymkiewicz w .: Człowiek o dwóch

twarzach
Tołstoj L.: Dzieciństwo 
Wszędobylski: 300.000 km na sek.
Ż a b iń s k a  A . :  D ż o ł ly  ; S -k a

zt 120.—
zl 400.—

zł 260.—
ZÎ 380.—

zł 120.—

ZÍ 350.—

zł cn O 0 1

zł 330__
zł 150.—
zł Î80.'—

zł 360.—

zł 150.—
zł 100.—
zł 450.—
zl 550.—
zł 220.—
zł 220.—
zł 400.—
zł 220.—
zł 450.—

zł 180.—
zł 150.—
zł 760.—
zł 280.—

(4759)

W IĘ K S Z Ą  p a rtię  w y r .  że­
laznych dla -Wsi korzystn ie  
sprzedam. O fe rty  D zienn ik  
Zachódhi K a tow ice  nad 
v iaoą‘.‘ . ... aazsg

U D Z IE L A M  15*%) rabatu  
na m a te ria ły  b ie lsk ie  G0% 
i  w e łny . L . Ta tarezyk
R ybn ik , R ynek 12. 8285g

SAMOCHÓD osobowy m ar­
k i  „A d le r "  sprzedam oka­
z y jn ie . W iadom ość: K a to ­
w ice. 1 M a ja  106, sklep.

8290g

SAMOCHÓD póle lężarowy, 
m a rk i „O p e l"  w  dobrym  
stan ie z ka rtą  re je s tracy jn ą  
sprzedam. W iadom ość: Te l. 
218-69. S203g

PO LEC AM  tan ie  koszyki 
do k w ia tó w  koszyk i do 
b ie lizn y  itp . P racow nia K o ­
szykarska a . K a łus B y tom , 
u l. W olności 53. 8304g

SAMOCHÓD 6 tonow y, ro - 
pn iak, stan p ierw szorzędny 
sprzedam. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„7,j39"; 8310g

B IU R K O  domowe, gablo t­
kę szklaną i  otomanę 
sprzedam. K atow ice , u lica  
M łyńska  41, m . 1, BSllg

SAMOCHÓD 3 tonow y m ar 
k i „D od ge" w  bardzo do­
b rym  stenie Ha chodzie do 
sprzedania te l. 228-89. B312g

STREPTOMYCYNĘ sprze­
dam na tychm iast. Zgłosze­
nia D z ienn ik  Zachodni W ro 
oław, K ościuszk i pód 
„7011“ . 8313g

FUTRO m ęskie w  dobrym  
stanie, pe lisy  damskie b rą ­
zowe po 25.000 sprzedam. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „7098". 8310;;

B A W E ŁN Y , w e łny , galan­
te r ię  poleca „H u rto w n ia  
W łók ienn icza" W łókno K a­
tow ice, Francuska 8 te l. 
302-43. 8320g

Lokale faaa«il«mej
O D STĄPIĘ  sklep (u zd row i­
sko). Je d lin a -Z d ró j k / W ał­
brzycha, P iastowska 1.

744dd

SPRZEDAM sklep- w  do­
b rym  punkcie  p rzy  u l. Od­
rodzenia w  Opolu. W iado­
mość „C z y te ln ik "  Opole, 
pod 54. 74550

ODSTĄPIĘ p ieka rn ię  
zw ro tem  kosztów . ~ '

za
O fe rty

.D zienn ik  Z achodn i" K a ­
tow ice  „7144". 8278::

W ARSZTAT Ślusarski ma­
szyny, gisernię, M ysłow ice , 
odstąpię za zw ro tem  kosz­
tów . O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „S tu d e n t" . 
____________  8294«

L O K A L  ha nd low y od 50 ao 
150 ma 2 lu b  ,1 ub ika c jach  
fro n to w y  p ray g łów ne j u l i ­
cy w  K atow icach poszuki­
w any  za zw ro tem  kosztów . 
D zw onić 365-21, e297g

M i e s * k a ë £ a

4 — p o k o j e  ku ch n ia  pe ł­
n y  k o m fo rt, (z garażem) 
nadające się na ordynac ję , 
kance la rię  w  B y to m iu . Za­
m ien ię  na podobne w  T a r­
now skich Górach. Zgłosze­
n ia : D z ienn ik  Zachodni By 
tom , pod „ In ż y n ie r “ . 83C3g

U N IE W A Ż N IA M  opis m ie - | 
n ia  pozostawionego w  S i-1 
w orogach w ys ta w io n y  przez i 
Pełń. KP. w  Z łoczow ie na j 
nazwisko B e d ry j M arian  i 
G órny Sad, poty. Jaw or. !

7447d i

POKOJU um eblowanego
(osobne w e jśc ie ) w  W ałbrzy  
Chu — blteko tra m w a ju  po­
szuku je  pan i na stanow i­
sku. Zgłoszenia „D z ie n n ik  
Z achodn i", 'W ałbrzych, „P o  
k ó j" .  74«8d

r Nauk« i wfaka
KORESPONDENCYJNE 
KU RSY KSIĘGOW OŚCI.

In fo rm a c je : L u b lin , skr. 
poczt. 105. 733Sd

ZG U BIO N O  teczkę z do ku ­
m entam i. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zw ro t M a t­
kow ski — K atow ice , M o­
n iuszk i 4/4. 8232«

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa po lskiego N r. 2932 na 
nazw isko K u d ra  Hubfertus, 
L ig o ta -K użn ia  pow. N ie ­
m o d lin . ?4Gld

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną ka rtę  re je s tracy jn a  w y ­
staw ioną przez R K U  Pacz­
k ó w  i  książeczkę P, W. 
Sproch W ładysław , G ro­
dziec, pow. N iem o d lin  

■ ' 7462d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowo zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego N r. 
883 w ystaw ione  przez Sta­
rostw o w  N iem od lin ie , a - 
dam iec Franciszek. N ie- 
w o d n ik i, pow. N iem od lin .

74G3d

UITZNEROWSKA FABR. ŚRUB I  NITÓW
w  Siemianotsricach SI. — przyjmie z a r a z :
i G łó w n eg o  K s ię g o w e g o

obznajomionego z jednolitym planem 
kont i  kosztów własnych.

i  K s ięgow ego
do kosztów własnych.

Zgłoszenia kierować na adres: Fitznerowska 
Fabryka Śrub i  Nitów w Siemianowicach Si., 
Ul. Fabryczna nr 14. • 4978

U N IE W A 2 N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego N r. 
2228. S ynow ski Jan, Skoro- 
goszcz, pow. N iem od lin .

748ld

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  N r. 354 na 
nazw isko M aria  S ikora, 
B ia ła -K ra ko w s lta ,, Ż yw ie ­
cka 47 w ystaw ioną przeż 
Prezesa sądu A pelacyjnego 
W K atow icach. 748Bd

K TO  z pow racających 2 Ro 
s j l  w iedz ia łb y  coś o losie 
M arca Jana u r . 1288 zam. 
do r .  1840 w  T a rnopo lu  pro 
szony jes t o pow iadom ienie 
ża w ynagrodzeniem . M arco 
H onorata , B ia ła -K rakow śka  
P I. Ratuszowy 4 m . 8.

7488d

O B A R Y  — UNDEROWICS5A 
Dam iana i  Zb ign iew a la t 
12 1 15 poszukuje m atka. 
W szelkie w iadom ości k ie ro ­
wać K atow ice , A ndrze ja  5, 
m . 5, U nderow icz. 8319g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę U hezpieczalnl Spo­
łecznej na nazwisko Józef 
W agner. K ie d rzyn . 7444d

U N IE W A Ż N IA M  zgubłom
ka rtę  re je s tra cy jn ą  w yda ­
ną przez R K t i Sosnowiec 
na nazwisko M ac io ł Jacen­
ty  Bodzanów 149. 7453d

U N IE W A Ż N IA M  ZfiuOioin 
zaśw. obyw at. polskiego N r 
18882 nn nazw isko K ra n - 
d o ch  M arla  P lo tro -Lasy.

7458d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
no do kum en ty : k a r tę  zde­
m ob ilizow an ia , m e trykę  u- 
rodzenia, le g li, no b ro ń  N r, 
1343. l ig lt .  PPR na nazw i­
sko M ik o ła j Tyczyński., 
Zam. W yszltów  20 pow . zgo  
rzelec. 7453d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne do kum en ty  na nazwisko 
M arla  S ikora. B la ło -K ra - 
kow ska, Żyw iecka  47 po­
św iadczenie odb io ru  poda­
nia o koncesję handlow a 
P ow ia tow e j K ong regac ji 
K u p ie ck ie j N r. Ew. 63133, 
ka rtę  re je s tracy jn ą  U rzędu 
Skarbowego W B ia łc j-K fa -  
kow sk lo j N r. 4340« z  dnia 
1. I I .  1047 r .  74570

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum enty, dowód oso­
b is ty , k a rtę  R K U  B ielsko, 
w ystaw ioną , na nazwisko 
L is ie ck i S tanls law t Clsiec; 
gm. M iló w ka , , 7474d

U N IE W A Ż N IA M  7gltb1oni‘ 
k a r ty : odzieżową, żyw no­
ściową, dowód osobisty 1 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R K U . 
Ż yw iec  na nazw isko Rak 
A n to n i, B ie lsko, S trom a 2.

7475d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
ka rtę  re je s tra cy jn a  na han­
de l nabia łem  po tw ie rdze­
n ia  zgłoszenia przem ysłu, 
dow ody w ykup ie n ia  konce­
s ji, Zaręba rnaria B u lo w i­
ce 410. ‘ 7478d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na dek la rac ję  w le rn o łc l. 
W ilasżek Anastazja R ybn ik  
Ul. D w orkow a 14. 8287S

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne 2 k a r ty  odzieżowe, oraz 
leg itym ac je  Spóldz. kop. 
„C e n tru m " w ydane na na­
zw isko : N ow ak H ugon i  
H ainchold  zam. B ytom  u l. 
Batorego 12. 8S02S

U N IE W A Ż N IA M  skra dz io ­
ne dokum enty osobiste, do­
wód ko le jo w y , zaświadcze­
n ie  w ierności obyw a te l­
s tw a polskiego. H etm anowa 
K atarzyna. K atow ice , Opól 
aka 5. 8306g

U N IE W A Ż N IA M  w szelkie 
skradzione dokum en ty  na 
nazw isko M oraw iec Jan,
K atow ice . 3309g

K U Ś N IE R Z „B o le s ła w ", Ka 
tow ice, K o rfa n te g o  15 
(dawn. P leraeklego) I I  p. 
W ykonu je  w szelkie robo ty  
kuśn ie rsk ie , so lidn ie  tan io, 
punktua ln ie ,- faśony w y ­
kw in tn e . 7099d

Nakrętki
na s ło je  szklarn ie róż­
ne j w ld lk o io l z b lachy 
b ia łe j (ang ie lsk ie j) w  
W y tw ó rn i K łódek  i  Zam 
ków . W arszawa u lica  
Obozowa 16. ' (4969)

Hatmikl i iwintowalbi
dostarcza za zaliczę, 
niein pocztowym z 
w ł a s n e j  wytwórnj 
Zakład Mechaniczny 
H. Laskotysikj j  M. 
Woźniak, 'Warszawa, 
Ogrodwa 67. Na żą­
danie wysyłamy cen. 
n jk i. ' 4976

Spółdzielcze Przedsię­
b io rstw o Budow lane N i­
sko niSanem, u l. Da- 

szyńskiego N r. 47 
z a k u p i  4950

« . iq i j n ( k  
z dw iem a ptzyczepam i, 
oraz
muszyny slolarsklc

frezerkę , cy rku la rkę , 
heb la rkę  1 taśmówkę. 
O fe rty  określa jące opis, 
sten i  cenę w ym ie n io ­
nych  masz5'n  należy 
przysłać pod podanym  
adresem S półdzie ln i.

U N IE W A Ż N IA M  żgUOlTOt 
de k la rac ję  w ie rnośc i 1 do­
wód ró je s tra c jl R KU  
Pszczyna. Dzierżęga K a ro l, 
K rostoszow lce, pow. R yb­
n ik . 8288g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty i  odcinek
zam eldowania na nazw isko 
Z o fia  H enke l, zam. w  B o­
g a tyn i, u l. Szopena 203.
■ 7459d

U N IE W A Ż N IA M  k a r le  re­
je s tracy jną  R K U  w ystaw ie  
ną w  B ia lsku , H y la  Józef, 
Szaro gm in . M iló w ka  pow. 
Ż yw iec , ____  74850

u n i e w a ż n i a m  " ’ zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  w ys ta ­
w ioną  przez R K U  Paczków 
B udz ińsk i K az im ie rz , Cho- 
rzedow ice. dow . N iem od lin .

74800

U N IE W A Ż N IA » ! zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
Z ien tek  Jan K n u ró w , pow. 
R ybn ik . 8389g

Un i e w a ż n i a m  zgubiona 
ką rtą  re jes tracy jną  1 św ia­
dectwo szkolne z Technicz­
nych  zakładów  N aukow ych 
(1939 r.) na nazw isko K o­
z łow sk i Z b ign iew  — L igo ta  
K łodn lcka  68. 8292g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną zniżką ko le jo w ą  na na­
zw isko Ś w id e r E lfryda , 
P io trow ice  81. fioboczyń- 
sklegO 12-   82B8g

U N IE W A Ż N IA M  ZgublOFti 
w szystkie dokum enty, na
nazw isko: DębowsM  W ła­
dysław . B y tom . L igo n ia  7.

NAPRAWA ZEGAR­
KA NARĘCZNEGO.
Żądać iv księgar­
niach. 4870

l l a i i e i n g ^ B a r

» B A G A T E L A «
K atow ice , P leb iscytow a 3.

te l. 333-03 i  301-08 
Nasz w ie lk i program  św ią­
teczny Od 1. 12 do 31. 12. 47.

Zetspół B e rn a rd y  
m uzyka lno  - hum orystyczny 

A lle ja  1 Ewa
a k t elastyczno -  p lastyczny 
be zkonku rency j. w  Polsce 

M a lin a  M ichalska 
p r im a b a lle rin a  opery 

w arszaw skie j 
M a ria  W e lin  

wspania ła w ode w ilis tka  
Gedroys

duet akrobatyczny 
Poza n o rm a ln ym  p rog ra ­
mem W dn iach  8. 6, 7, 8, X I I  
1947 oraz 28, 27 , 28, 28, 39 1 
81 X I I  1947 odbędą się go­
ścinne w ystępy ' w span ia łe­

go chó ru  rew e lle rsów  
„K a tla n a "

L o k a l o tw a rty  od godz. 28 
do godz. 5.

Początek p rog ram u 
O godz. 24,

W n ie d z ie le  i  święta
PODWIECZORKI TA»ECm

od godz. 17 do 19 z pe łn ym  
program em

Nowoczesny C oc ta łl-B a r

J ) r o x d ż e
artykuły kolonialno- 
spożywcze, sprzedaje: 
Hurtownia Spożyw­
czo . Przemysłowa 

Państwowej Centraij 
Handlowej — Bytom, 
ul. Browarniana 3. 
B i u r a :  tel. 25-48, 
sprzedaże: tel. 25-47.

4966

Nakładki
h a m u l c o w e
oryginalne „Juricl i 
Bremsit“ w  dużym 
wyborsie. Przedsię­
biorstwo Samochodo. 
we M. Studeneki, Ka. 
towlcc, Stawowa 3, 
tel. 348-70, 72. 4974

Z a k ła d y  Państwowego 
Monopolu sp iry tu so w e ­
go w  K ra ko w ie , u i. Fa­
bryczna n r  13, zakupią : 
M o t o r  sam ochodowv 
„M  a r c e d o s "  ty p  Sto 
- -  8 c y lin d ro w y  oraz 8 
tłokó w  o ryg ina ln ych  
tegoż typu , now ych  tub 
m ało używ anych o śre­
d n icy  88 do 87 m m .

D y re k to r Zak ładów .
4538

Wykwalifikowanego
h ie r o w n ik a

g a z o w n i
p o s z u k u j e  Zarząd 
M iejski Odtmichów, 
pow. Grodków (woj. 
śląako . dąbrowskie)
z a r a z .  Mieszkanie, 
opal, światio, zapew­
nione, warunki płacy 
d o - o m ó w i  e n i  a na 
miejscu. (PAP) 4975 
ZARZĄD MIEJSKI 

Odmuchów
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Boguszów -  miasto przyszłości
P rzem ysł i  tu ry s ty k a

BOGUSZÓW. (Bar) Nie każdy 
tyie, że w pobliżu Wałbrzycha 
znajduje się 8-tys. miasteczko Bo­
guszów (Boża Góra), niegdyś opie­
rające swój byt na sztolniach sre­
bra _ (od 1499 r), później słynne ze 
swoich wyrobów tkackich i piwa 
konkurującego z piwem pilzneń- 
skim, dziś zamienione w osadę 
górniczą.

Górnicy pracują w pobliskich ko­
palniach węgla Wałbrzycha, wzglę­
dnie w kopalniach szpatu ciężkie­
go, zaopatrujących fabryki porce­
lany w cenny surowiec. Przyszłość 
miasta leży jednak w rozwoju tu­
rystyki. Położone na trzech pagór­
kach (od 550 do 124 m) widocznych 
w herbie miasta, ma w pobliżu do­
skonałe tereny dla średnch i po­
czątkujących narciarzy. Przewodnik 
po tych terenach opracowuje w tej 
chwili mgr. Stefan Karpiński. Był 
czas, że Boguszów był większym 
od Wałbrzycha, liczył bowiem w 

»końcu XV III w. 1.900 mieszkańców, 
a Wałbrzych — 1.220. W tym okre­
sie było w Boguszowie 235 do­
mów drewnianych, w Wałbrzychu

tylko 119. Ze wspomnianych sztol­
ni srebra, zlikwidowanych w koń­
cu XVII w., pozostały obecnie zni­
kome ślady. Sztolnie srebra były 
oparte na‘ krakowskim prawie gór­
niczym.

Ojcowie miasta, rozumiając, w 
czym leży przyszłość Boguszowa 
opracowali plan rozbudowy, we­
dług którego miejscowość nabra­
łaby charakteru letniskowego, z za-

Zagadnienia muzyczne Wrocławia
Upowszechnienie muzyki i gospodarka instrumentami

WROCŁAW, (ib) Wiemy wszy- Tak więc np. fortepiany i  pianina 
scy jak  ważnym czynnikiem w y- , m arki „ B luethner“  Sechstem“
chowania młodzieży i  mas pracu- : „Steinweg", „S tainway", „Seiler"*, 
jących jest sztuka, szczególnie zaś \ „Foerster", „łbach" czy „ Quandt“ 
muzyka. W Polsce powojennej j zarezerwowane są wyłącznie dla 
znaczenie te j gałęzi sztuki zostało artystów muzyków i  dla szkół

rezerwowaniem jednak terenów dla i , . —-  ----- ------
rzyło w dużym stopniu Wojewódz

w pełni docenione przez Państ­
wo, które wprowadzenie w czyn 
hasła „sztuka dla mas“  powie-

Kup nalepkę!
Akcji Pomocy Zimowej

przemysłu i na osadnictwo gorm- , .- , . y---- ---------  -
cze. Wydziałom K u ltu ry  i  Sztuki.

S r S J E S ^ T « S iU- ^JpZoZTe
lina a ul. Środkową -  na zieleńce, • ■ zagadnienia jak : gospodar-
park, ogródek jordanowski i ba­
sen pływacki. Zadrzewianie tego 
terenu rozpocznie się już w roku 
przyszłym. Przewiduje się rów­
nież, ze przemysł węglowy pobu­
duje tutaj domki fińskie. Obszar 
za torem kolejowym przeznaczony 
bęazie na zakłady oczyszczania 
miasta oraz dla celów przemysło­
wych.

Miejska Rada Narodowa przyję­
ła wniosek o wyłączenie tych te­
renów pod rozbudowę i regulację 
miasta.

muzycznych. Podobnie zarezerwo­
wane są, także organy, harfy  i m i­
strzowskie instrum enty lutniowe. 
Przydział innych instrumentów o- 
trzymaó mogą uczniowie szkół 
muzycznych, znajdujący się jed­
nak już na pewnym szczeblu w y­
kształcenia muzycznego. O przy­
dziale instrumentów amatorom 

, . - ----- *------  | decydują Komisje K w a lifikacy j­
na instrumentami muzycznymi, j ne, urzędujące przy szkołach m u- 
upowszechnienie m uzyki i  orga- j zycznych, związkach zawodowych 
mzacja zawodowego szkolnictwa j i  powiatowych referatach mu- 
muzycznego. | zycznych.

Na terenie naszego wojewódz- j Referat Muzyczny Woj. Wydz. 
twa znajdują się prawie wyłącz- j K u ltu ry  i  Sztuki we Wrocławiu 
nie instrum enty muzyczne ponie- \ może się już poszczycić zabezpie- 
mieckie, których przydział poszczę j czeniem dla Polskiego Radia, ar- 
golnym osobom czy instytucjom ty stów. szkół muzycznych itp  Pol 
uzależniony jest od zgody re f era- \ ski centralnej około 500 fortepia- 
tu  muzycznego. Obecnie odbywa \ nów. W obrębie woj. dolnośląskie- 
się w eryfikacja  wydanych już po- j go wydano natomiast 12.670 ze- 
prsednio przydziałów, tak pod | zwoleń na przydział fortepianów

i

Zakładach Przemysłu Muzyczne- Aby umożliwić młodzieży możli- 
go w Legnicy. ; wie dokładne zapoznanie się z

Na terenie Dolnego Śląska po- j  dziełami w ie lkich kompozytorów, 
wstało przeszło 60 chórów amator \ łatw iejszym i i  trudniejszymi, pro- 
skich, których dalszy rozwój jest 9r am poranków przewidziany jest 
utrudniony, ze względu na b ra k : na okres 4-letni. Na razie akcję 
fachowych dyrygentów. W ielkim  I poranków muzycznych prowadzi 
ułatw ieniem dla chórów ł orkiestr j SK  ty lko  na terenie Wrocławia, 
amatorskich byłoby nawiązanie \ 9dyż próby wyjazdów na prow in- 
ścisłego kontaktu z wydawnictwa- j ej? rozbija ją się o trudności ko­
rni muzycznymi. M inisterstwo munikacyjne. Jednak i  ten pro- 
K u ltu ry  i  Sztuki jak i  Centralny i ólem zamierza Woj. Wydział K u l- 
Ins ty tu t K u ltu ry  w inny więc stwo ) tu ry  i  Sztuki rozwiązać w naj- 
rzyć kadry kw alifikowanych  in- \ bliższym czasie. Na przyszłość 
struktorów muzycznych na szcze- j projektu je się także koncerty w 
blach wojewódzkich. Instruktorzy zakładach pracy tak we Wrocła- 
ci zajmowaliby się kształceniem] w iu  jak  i  w terenie, co również
kapelmistrzów chórów i  orkiestr, 
czuwaliby nad ustaleniem reper­
tuaru tych zespołów oraz u ła tw ia­
liby  otrzymywanie nut. Możnaby 
także organizować konkursy ze­
społów, co przyczyniłoby się z 
pewnością do ujawnienia n ie je­
dnego talentu, drzemiącego do­
tychczas wśród pracowników fa ­
bryk czy kopalń.

Jednym z największych osią-. w  | i™ ™  na przyaziat fortepianów  u.-.
względem osobowym, jak  i  ze | lub pianin. Zniszczone instrum en- • gmęc referatu muzycznego są or- 
względu na markę instrum entu . 1 ty napra,wia się w Zjednoczonych i Oanizowane już od ubiegłego ro-
_______  ' lc/tl Yfl.ll/y/lifyirt c> ‘rtrkwnantfó o-rrlm lm« On

SPORTj
. 2 - # « 5 T € ? 2  m c . Æ * *  s i n i k ó w  k M m t t m r s u k u p o n ó wPonad 2 tysiące trafnych ndpnwiedzi

Katowice. Mecz piekarski War­
te Wjsla zakończył ostatecznie 
rozgrywki o ty tu j mistrza Polski 
w_ piłce nożnej. Warta zdobyła
wjęc zaszczytny tytu ł mistrzow­
ski.

Ubiegła niedziela, a raczej w y­
nik ■ spotkania Warta — Wisła 
oczekiwany był przez tysięczne 
rzesze naszych Czytelników z 
wielkirn zainteresowaniem. Zade- 
cydować on m iał bowiem o osta­
tecznym układzie tabeli rozgry­
wek finałowych o mistrzostwo 
Polski, dając tym samym osta­
teczne rozwiązanie naszego kon­
kursu, jaki ogłosjliśmy pod na­
zwą: „Kto będzje tegorocznym 
mistrzem Polski w piłce nożnej“ .

Końcowy układ tabeli zgodny 
z ostatecznym dobrym rozwiąza­
niem naszego konkursu, przedsta. 
wja się następująco:

1. Warta 8 pkt.
2. Wisła 4 pkt.
3. AKS 0 pkt.

Wszyscy ci Czytelnicy, którzy w
sposób wypełnił; kupony j na 

desłai; je do redakcjj w przepi­
sowym terminie, posiadają szanse 
na zdobycie nagrody.

ISia razie sprawa podziału na­
gród musi odwlec się o kilka dni. 
Redakcja nasza bowiem otrzyma, 
te w końcowych dniach tak w ie li 
ką liczbę listów, że przeglądnię­
cie ich j odpowiednia segregacja 
wymagała zatrudnienia dodatko­
wej liczby współpracowników. 
Obecnie wszystkie prace, związa. 
ne z ustaleniem ; wyeliminowa­
niem trafnych odpowiedzi zostały 
Ukończone- tak, że możemy padzie 
lić się na razie z Czytelnikami 
naszymi pierwszymi danymi co 
do samego konkursu.

przysłano na konkurs spor łowy
W pierwszym rzędzie podkre­

ślić należy, że nadesłanych zo­
stało ogółem do naszej redakcji 
24.762 odpowiedzi, co przekroczy-

Siavia —  Wacker 4:3 (2:1)
PRAGA. Wobec 15.000 widzów 

Praska „Slavia“ rozegrała towa­
rzyski mecz piłkarski z drużyną 
wiedeńską „Wacker“ , odnosząc 
zwycięstwo w stosunku 4:3 (2:1).

Porażka piłkarzy
szwedzkich

SOFIA. Czołowa drużyna piłkar­
ska Szwecji — AIK ze Sztokolmu, 
rozegrała swój trzeci mecz na te­
renie Turcji z drużyną „Fener- 
bahtchen“ . Spotkanie to przyniosło 
porażkę Szwedom w stosunku 0:2. 
Mecz rozegrany był na stadionie 
Ineunu w Istambule. Grze obu 
drużyn przyglądało się ponad 30.000 
widzów.

lo wszelkie najśmielsze nawet 
oczekiwania naszej redakcji spor. 
towej. A zatem rekord odpowie- 
M  w  konkursach sportowych 
„Dziennika Zachodniego“ został 
już pobity. Jeżelj weźmie się pod 
uwagę, że każda odpowiedź za­
wierać musiała 3 jednakowo wy, 
pełnione kupony, wówczas Czy­
telnicy zrozumią, że przegląd­
nięcie wszystkich kuponów, któ­
rych ogólna liczba wynosi 74.286, 
wymagała jednak odpowiedniego 
czasu i  pracy.

Takich Czytelników, którzy 
trafnie przewidzieli końcową ta­
belkę rozgrywek tj. w  tym ukła­
dzie jaki nastąpił po meczu War­
ta — Wisła, było 2.234. Wysoką 
cyfrę trafnie nadesłanych odpo­
wiedzi tłumaczyć należy wielką 
ilością nadesłanych odpowiedzi 
w ogólności. Stawia to oczywiście 
komisję konkursową w kłopotli­
wym położeniu sprawiedliwego } 
właściwego podziału nagród. Do-

Sport tu Zujiązku Radzieckim
Moskwa. Przerwana w pierw­

szej rundzie turnieju szachowego 
państw słowiańskich partia Pla­
ter — Keres, zakończyła się re­
misem. Jest to w ie lk i sukces m i­
strza polskiego, bowiem jak o- 
świadczył on w rozmowie z ko­
respondentem PAP — Keres — 
tegoroczny mistrz ZSRR, uważa­
ny jest nieoficjalnie za wicemi­
strza świata. Plater oświadczył, 
że zgodził się ńa remis, mimo 
swej nieznacznej przewagi nad 
Keresem, gdyż po dokładnej ana. 
M e  partii przyszedł do wniosku, 
że szans na zwycięzcę nie ma

$ P- Z. Kol. otrzymał na począt­
ku br. jako subwencję od P. K. 
Olimp, kwotę 80.000 zł. Ostatnio 
PZ. Kol. lupłacił Polskiemu Komi­
tetowi Olimp, sumę 81.652 zł. jako 
procent od imprez. W ten sposób 
subwencja P. Kol. wróciła się mu

naddatkiem.
ń Na terenie przylegającym do 

'parku Paderewskiego rozpoczęto 
wstępne prace nad budową toru 
kolarskiego. Tor o obwodzie 333 m. 
na być oddany do użytku w dru­
giej połowie lata roku przyszłego.

;S PUWF i PW zawiadomił Zw. 
Polsk. Zw. Sport., że udział Pola­
ków na olimpiadzie w St. Moritz 
w narciarskim patrolu wojskowym 
jest nieaktualny.

Si Wystawa „Sto dni“  na olim­
pijskim  stadionie we Wrocławiu 
otwarta będzie dopiero w lipcu, a 
nie w maju, jak to było projekto­
wane. W związku z tym ulegną 
opóźnieniu o 2 miesiące wszystkie 
imprezy sportowe na tym stadio­
nie.

* Delegat PZ. Kol. otrzymał o- 
statnio miejsce w Państw. Radzie 
Naukowej W. F. Warto przypom­
nieć, że kolarze mają swego re­
prezentanta również w P. Kol. 
i ZZ.

*  Na niedzielnym zebraniu pre­
zesów okręgowych związków ko­
larskich zajęto przychylne stano­
wisko wobec projektu Poznania 
zorganizowania trzyetapowego wy­
ścigu kolarskiego w terminie 29-go 
kwietnia — 1 maja na trasie Po­
znań — Zielona Góra — Gorzów — 
Poznań. Poszczególne etapy miały 
długość 98—99 i 114 km., a więc 
odpowiednie w tak wczesnym ter­
minie.

*  Czołowy kolarz polski, krako­
wianin Gabrych, który na gór­
skich mistrzostwach Polski uległ 
ciężkiemu wypadkowi, przenosi się 
na stałe do Łodzi, gdzie zasili je­
den z miejscowych klubów.

*  Reprezentacja Tirany pokona­
ła w meczu p iłk i nożnej mistrza 
Bułgarii S. K. Lewski (Sofia) 3:2 
(3:1).

Remisowo zakończyła się tak 
że partia I I  rundy Plater — T ri- 
funowicz (Jugosławia), w  której 
według słów naszego mistrza, wy 
tworzyła się sytuacja martwego 
remisu. W I I I  rundzie Plater 
zmierzył się z szachistą radziec­
kim Mirewskjm i partię przegrał.

Wśrót} pozostałych wyników za 
sługuje na uwagę zwycięstwo Ko. 
towa nad Smysłowem. Mistrz 
Jugosławii, zwycięzca w  turnieju 
warszawskim, Gligorowjcz, po­
konał mistrza Czechosłowacji 
Kottnauera i  doskonale rozegrał 
partię ze znakomitym szachistą 
radzieckim Botwinnikiem, która 
została przerwana z równymi 
szansami dla obu partnerów.

*

W Tallinie rozpoczął się tu r­
niej koszykówki z udziałem mę­
skich i  żeńskich drużyn Łotwy, 
L itw y j, Estonii. L itw in i pokonali 
reprezentację Estonii w  stosunku 
20:16. Męska reprezentacja L i­
twy, posiadająca mistrzostwo 
państw bałtyckich, wygrała z Ło. 
tyszami.

#
Pierwszy mecz między mistrzem 

ZSRR — drużyną moskiewską 
CDP a waterpoljstami lenin- 
gradzkich uczelni Marynarki Wo. 
jennej, zakończył się remisowo 
5:5. Moskiewskie „Dynamo“  w y­
grało z leningradzkirn „Zenitem“ 
4:3.

konanie tego będzie możliwym 
jedynje w drodze przeprowadze­
nia losowanja. Nastąpi to już w 
najbliższych dniach.

Wynik losowania ogłosimy w 
najbliższych numerach wszyst­
kich wydań „Dziennika Zacho­
dniego“ .

ku muzyczne poranki szkolne. Po­
rank i te mają na celu udostęp­
nienie młodzieży piękna m uzyki 
i  prawdziwej sztuki. Urządzone są \ 
one w porozumieniu z Kuratorium  ' 
w aulach szkolnych w godzinach 
nauki. B iorą w nich udział czoło­
w i artyści dolnośląscy, oraz raz w 
miesiącu orkiestra F ilharm onii 
Wrocławskiej pod. dyrekcją Kazi­
mierza W iłkomirskiego. Część mu 
suczną poprzedzają "każdorazowo 
objaśnienia słowne, opracowane 
w przystępnej form ie przez w y­
bitnych fachowców. W ubiegłym  
roku szkolnym poranków takich  
urządzono 40, przy czym objęte 
n im i by ły  ty lko  szkoły średnie. 
W bieżącym roku szkolnym dzia­
łalność ta rozciągnęła się także 
na szkoły podstawowe, p raktyku je  
się, więc k ilkakrotne powtarzanie 
programu w różnych szkołach.

połączone jest z ogromnymi trud ­
nościami natury technicznej.

W looj. dolnośląskim istnieje u> 
chw ili obecnej 16 niższych szkół 
muzycznych oraz 17 średnich. Naj 
większym tego rodzaju zakładem 
jest niższa i  średnia szkoła m u­
zyczna im. Fr. Chopina we Wro­
cławiu, obliczona na 1.500 ucz­
niów. Trudnym do rozwiązania 
problemem w szkolnictwie m u­
zycznym jest znaczny brak w y­
kw alifikowanych s ił nauczyciel­
skich, wobec stosunkowo małego 
rozwoju te j dziedziny szkolnic­
twa przed wojną. W okresie po­
wojennym daje się zauważyć na 
terenie woj. dolnośląskiego, po­
dobnie jak  zresztą w całej Polsce, 
ogromny wzrost popularności ł 
zainteresowania szkołami muzycz­
nymi.

Brak zapałek w Gliwicach
Gjiłwle* (fn i. Zaobserwowani 

poprawni» ma terenie miasta 
Zabrza zjawisko braku zapałek 
w  haudju przeniosło się obecni« 
również na teren Gliwic- Od 
niedzieli, dmiia 30 listopada nie 
ma zapałek prawie we wszyst­
kich punktach sprzedaży PMT 
w Gliwicach.

Przed akademickimi mistrzostwami Polski
ur p ływ an iu

Wrocław.,|$Er) W dniach 13 i  14 grzbietow-ców. Asem atutowym
grudnia br. w  Poznaniu zostaną 
-rozegrane I I I  powojenne akade­
m ickie mistrzostwa Polski w pły 
'waniu. Wrocław aa tych mistrzo- 
istwtach reprezentowany będzie 
"przez 15-osobowy zespół.

Jakie szanse mają, wrocławia- 
cy w  Poznaniu? Na to pytanie 
postaramy się dać pokrótce od­
powiedź. Przede wszystkim zazna 
czyć musimy- że akademicy w t o  
oławscy przed miesiącem przer. 
wali trening. Nie ulega kwestii, 
że przerwa ta wpłynie ujemni® 
na formę całej drużyny.

Już jednak 7 grudnia br. aka­
demicy wyjeżdżają do Poznania, 
gdzie po tygodniowej wrocław­
skiej „suchej zaprawie“  przejdą 
5-dniowy prawdziwy trening pły 
waciki.

Zacznijmy od konkurencji mę­
skich. W stylu dowolnym Wroc­
ław posiada 4 craulistów, uzy­
skujący czasy poniżej 1:11 min. 
MasowsM w sezonie letnim osią­
gnął 1:08 min. i  będzie groźnym 
przeciwnikiem Marchlewskiego 
(Wybrzeże) i Nogaja (Poznań), le­
gitymującego się wynikiem 1:07,7 
min.

W stylu klasycznym nie widzi, 
my w  chwili obecnie żadnego 
przeciwnika, który by zdołał po­
ważnie zagrozić Iwanowskiemu I. 
Pomimo tego, że ostatnio nie 
trenował, osiąga stałe 1:25 min. 
Drugi klasyk .wrocławski, Kra- 
mowstei I I '  stoczy walkę z Noga­
jem, który w  biegu na 100 m 
osiągnął czas 1:27,6 min. Iwanow 
Mci I I  ten sarn dystans pokry­
wał ostatnio w  czasie 1:25,5 do 
1:26,5 min. Sztafetę wrocławską 
4 x 100 m klasycznym możemy 
śmiało typować na zwycięzcę tej 
konkurencji. Średnia 4 klasyków 
wrocławskich (Kramowski I, 
Iwanowski II. Karnowski, Jeż) 
wynosi 1:28 min., eo daje w  su­
mie czas poniżej 6 minut.

Nie najgorzej przedstawia się 
też sytuacja wśród wrocławskich

w tej konkurencji będzie Fraaa- 
czufc. Jest on jedynym pływakiem  
wrocławskim, który nie zląkł się 
zimnej wody (16® C) i  do końca 
ubiegłego tygodnia kontynuował 
treningi. Osiągnął on ostatnio 
czas 1:27 na 100 m. Drugi grzbie- 
towiec, Kiratochwil, legitymuje 
się wynikiem 1.27,7 m ;r Dla po­
równana podamy wyniki osiąg, 
nięte przez akademików innych 
ośrodków w obecnym sezonie: 
Chojnacki (Łódź) — 1:28,7 min. 
Jarmoluk (Warszawa) 1:29,4, Fu- 
dalej (Poznań) 1:36,5. Sztafeta 
wrocławska 3x100 m stylem  
zmiennym powinna osiągnąć czas 
około 4:10 m it.

Kupczak zawieszony
K r a k ó w .  Czołowy nasz ko­

larz torowy, Kupczak został za­
wieszony na okres 6 miesięcy.
Kara liczy się od 29 listopada. . _________w  , , -----

Powodem zawieszenia był wy- [ na 100 m czas 1:53. Podobne w j 
Wiiad Knpczaka, udzlełomy prasie j naki osiągają wrocławskie klasj 
krakowskiej, w którym to w y. — — - * *-
wiadzte Kupczak ostro zaatako­
wał działalność Krak. Ofer. Zw.

Najciekawszą konkurencją tycfc 
mistrzwstw będzie niewątpliwie 
sztafeta 4x200 m stylem dowol­
nym, gdzie stawką będzie puchai 
przechodni wojewody dolnoślą­
skiego mgr Piaskowskiego. Szta­
feta wrocławska powinna osiąg­
nąć w  tej konkurencji czas około 
11:40 min. Wynik ten jest dość 
wysoko notowany na krajowej 
giełdzie pływackiej. Może więc 
w tym roku puchar woj. Pląs. 
kowskiego zagości we Wrocławiu.

Konkurencją, która przynieść 
Wrociawowi murowane punkty' 
są skoki z trampoliny. Barw Wro 
ctewia bromie będzie Kłaptoes, 
który w  Bielsku zdobył ty tu ł mi­
strzowski. W konkurencjach ko­
biecych trudno snuć jakiekol­
wiek prognozy i  rozważać szans« 
wrocławianek, gdyż brak ma­
teriału porównawczego. Znane są 
tylko -wyniki afeadermiczek po­
znańskich w  stylu dowolnym- 
Mfezmońska (Poznań) osiągnęła

Reprezentacje hokejowe w St. Moritz
LOZANNA. Komitet Organiza­

cyjny Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w  St. Moritz podał oficjal­
nie do wiadomości, że w turmiejsi 
hokejowym wezmą udział nastę­

pujące reprezentacje: Kanady, 
USA, Austrii, Czechosłowacji, Frań 
cji, Anglii, Węgier, Włoch, Polski, 
Szwajcarii i Szwecji.

Kolarskiego.

Mistrzostwa Włoch 
w maratonie

RZYM. Bieg maratoński o mi­
strzostwo Włoch, rozegrany na dy­
stansie 42 km. wygrał w . świetnym 
czasie biegacz Constantino, uzysku­
jąc czas 2:29:51.

Nowy rekord Belgii
BRUKSELA. Biegacz belgijski 

Evevaert ustSnowił nowy rekord 
Belgii w biegu na 10.000 mtr., 
przebiegając ten dystans w czasie 
31:12.

Walasie wiczó w na 
obywatelką USA

W a r s z a w  a. Walas iewłczó- 
wna, stale zamieszkała w Cleve, 
land (USA) przy,jęła obywatel­
stwo amerykańskie. Walasiewi- 
czówna w ciągu wielu lat była 
podporą kobiecej reprezentacji 
lekkoatletycznej Polski.

Z trzech rekordów światowych 
Walasiewiczównej najlepszy jest 
wynik na 20» m — 23,6 sen.

czfci (Fijałkowska 1:4.8 min.) 
grzbietowym (Sawicka 1:49 mto.

Zacięta walka Stoczona zosta 
nie o puchar posła Górnego v 
turnieju p iłk i wodnej. Do ty tub 
mistrzowskiego pretendować bę 
dą drużyny: poznańska i wrocłav 
ska. Nie wiadomo jeszcze, czi 
spotkania rozegrane zostaną pią 
kami czy szóstkami. Z dwócł 
przeciwników Wrocławia, groź 
niejszym będzie Poznań. W dru­
żynie tej gra dwóch waterpoli 
stów tej klasy (Pogoń Katowice) 
Drużynę wrocławską stanowi* 
sami crauliśoi, z których każd) 
uzyskuje na 100 m poniżej 1:1* 
miń. 2 napastników posiada sil­
ny i celny strzał z obydwóch rąk 
co jest wielkim  plusem. Kondy­
cyjnie Wrocławianie powinni W3 
trzymać turniej zupełnie dobrze

Na marginesie powyższych rii 
strzostw nasuwa się nam jedfl® 
mała, uwaga. Kierownictwo im­
prezy powinno dołożyć wszelkich 
starań, aby w mistrzostwach 
wzięli udział wyłącznie aksden® 
cy łub członkowie sekcji pły­
wackich AZS. Nie mogą mieć ^  
tym roku miejsce kombinacje w* 
których drużyn, które dążą wszel 
kiimli sposobami do tytułu 151 r  
strzowskiego. ,
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